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Lirów 22. lutego.
Jutro rozpoczynają, się narady walu- g° 

zebruiia członków Towarzystwa gospodar 
skiego. Serdecznie witamy w muracb na­
szego miasta zebranych z całego kraju zie­
mian. W obec ogóinej apatji i tego smu­
tnego dla spraw Towarzystwa zoboiętniema, 
jakie się objawia coraz mniejszym udziałem 
członków w zebraniach — przybyli na zjazd 
reprezentują nam ten żywioł, który się je 
gzeze apatji porwać nie ła ł, który w mo­
żność skutecznego działania jeszcze nie 
zwątpił, który wierzy, iż w każdem, nai- 
emutiiiejszem nawet położeń u, jeszcze przy 
dobrych chęciach da się wiele zuziałać dla 
kraju i przyszłości jego. A cho­
ciażby i w czem ^zbłądzić mieli, i dr^g ku 
lepszemu szukając w wyborze ich się omy­
lić, potrafię w końcu znaleść drogę wła­
ściwą, i lepsi ram  są od tych, co własną 
gnuśność pokrywają frazesami o bezsku­
teczności wszelkich usiłowań„ a me umie­
jąc nawet wygody własnej poświęcić pu­
blicznej sprawie; z pozazdroszczenia godnym 
spokojem wyczekują, oo tam inni za nich
zrobią i uradzą.—

AŁtak jak chwila, w której gorliwsza 
część ziemian zbiera się na naraoy o wspól­
nych sprawach, jest bardzo krytyczna 
tak też i przedmioty na porządku dziennym 
postawione są doniosłe. Jeżeli kiedy, to te­
raz powinniby rolnicy nasi przekonać się, 
na jak kruchej podstawie opiera się ekono­
miczny system naszego kraju. Po latach, 
w których powbzechne były narzekania na 
nieurodzaj, przyszedł rok, który chyba na 
urodzaj użalać nam się każe. Kraj, który 
ponosi klęskę kiedy nie ma -.o sprzedać, 
a potem ponosi ją znowu, kiedy nie ma 
komu hi rzedać — ar aj, przed Którym stoi 
zazwyczaj alternatywa: albo niedostatek
towaru, albo brak kupca i ceny — stoi 
niewątpliwie na tym punkcie, iż bezwarun­
kowo mam albo zmaz uchwycie się środ­
ków ratunku nie na dzis tylko, lecz i na 
jutro także obliczonych, albo też ku zupeł­
nemu iść upadkowi.

Ozy tegoroczny zjazd Towarzystwa go­
spodarskiego będzie takim szczęśliwym punk­
tem zwrotu ku lepszemu, a przynajmniej 
naszkicuje w ogólnych zarysach kierunek 
zwrotu tego — przesądzać nie śmiemy. 
Nie radziSmy znieche sać wskazaniem na ma­
łe rezultaty poprzednich zjazdów, ani też 
chcielibyśmy optymistycznem, widokami 
uspokajać ogół. Wskazujemy więc tylko na 
ważność obwili, w Której zjazd się odbywa, 
a która jeszcze i pod tym względem jrst 
doniosłą, że Towarzystwo ma w niej obja­
wić swą żywotność Jeżeli stanie dziś na 
wysokości swego zadania — łatwiej mu 
przyjdzie przełamać ową fatalną apatję i 
zobojętnienie ogółu dla spraw jego; jeżeli 
nie — to apatja ta i obojętność wzmagać się 
muszą, i rozłożyć w końcu i tak już nad­
wątli iv jego organizm.

A program zjazdu nastręcza dosyć spo- 
sebności do objawienia, iż jest jeszcze w 
gronie członków Towarzystwa m yJ żywo­
tną, ku podniesieniu rolnictwa krajowego 
skierowana Kwestje przez komitet na po­

rządku dziennym postawione, odnoszą się 
do dwóch głównie przedmiotów: do han­
dlu produktami rolnictwa, i do podniesie­
nia rolniczej wiedzy. Pierwszą z nich 
obejmują trzy sprawozdania: o zaprowadze­
niu dorocznego targu na zboże i bydło za­
rodowe — o magazynach zbożowych — i o 
taryfich kolejowych a handlu zbożowym. 
Zaś ci do sprawy podniesienia i rozszerze­
nie rolniczej wiedzy — sto na porządku 
dziennym zjazau kwestja zaprowadzenia o- 
kręgowych szkół rolniczych. A i po za 
komitetem poruszone przedmioty, które mo­
głyby i powinne przyjść pod obrady — 
odnoszą się do tych dwóch spraw. Lańcu- 
oko-jarosławski pddział memorjąłem swym 
dotyka ważnych stron zbytu rolniczych na­
szych produktów — powstając silnie prze 
ciw zabójczym taryfom różniczkowym na 
kolejach, i poruszając myśl zaprowadzenia 
cła od dowożonego i przewożonego zboża. 
Jakiekolwiek mi ćby można zdanie w przed­
miocie cła zbożowego — kwestja ta raz 
poruszona nie powinna być zamilczaną. ale 
przedmiotem gruntownej rozprawy stnć się 
powinna. Nie mmej też i sprawa rolniczej 
spółka komisowej we Lwowie, o której pi 
saliśmy wcz< raj, powinnaby być zsłatwio 
ną — chociażby na poufnem zgromadzę 
niu spółki te bowiem reprezentują zasadę 
własnej pomocy, a mamy przed sobą oczy 
wiste przykłady, do jak pomyślnych wyni­
ków zastosowanie tej zasady doprowadza 
właśnie w tej żywotnej dla rolnictwa kwe 
stji zbożowego handlu. Wracając do wnio 
sków łańcucko-jarosławskiego oddziału — 
przyjdzie jeszcze Towarzystwu na walnym 
zjeżdzie zastanowić się nad zamknięciem 
granicy wschodniej dla przyj.edu rogatego 
bydła, z którem zawleka się ^zarazę, dla 
chowu jak i handlu bydłem zabójczą. I tu 
słusznie moznaby postawić pytanie: na co 
się przydadzą owe programem komitetu 
objęte targi na bydło zarodowe — jeżeli 
zaraza hodowlę wszelką uniemożliwia, i naj- 
pięniejsze zarodowe obory wybija. I to 
więc na porządek dzienny przyjść powinno. 
Wreszcie do kwestji szerzeń a wiedzy rol­
niczej, objętej w programie komitetu wnio­
skiem o niższe szkoły rolnicze — przyby­
wają jeszcze wnioski lwowskiego o Lziału, 
którym dzisiaj obszerniejszo, a z facho­
wego pióra pochodzące uwagi poświę­
camy.

Widzimy więc, iż program jest obfity, 
i żywutae kwestje porusza. Dałby on się 
w tych trzech pytaniach streścić 1) jak 
podnieść handel zb żowy i zapewnić odbyt 
produktom rolniczym ? 2) jak usunąć prze­
szkody chowu bydła? co jest w najściślej­
szym związku z samemże podniesieniem 
rolnictwa — i 3) podnieść i rozszei zyć 
rolniczą wiedzę? Jeżeli tegoroczny zjazd 
ziemian dojdzie w tych trzech kwestjach 
do jasnych rezultatów i uchwał, któreby 
praatycznie wykonać się dały; jeżeli przy 
uzupełniającym wyborze swego zarządu 
zdoła wyszukać osobistości, którym z peł- 
nem zaufaniem w ich energję i gorliwość 
uchwały te do wykonania poruczy: to ze 
wszech miar zasłuży się krajowi i samejże

instytucji Towarzystwa — czego mu też 
serdecznie życzymy.

Krzewienie wiadomości rolniczych
w ś r ó d  w ł o ś o 'a n .

Walne zgromadzenie lwowskiego oddziału To­
warzystw a gospodarskiego galicyjskiego powzięło 
kilka uchwał, odnoszących się do szerzenia oświa­
ty rolniczej pomiędzy ludnością włościańską, które 
to uchwałj jako wnioski naibliższej radzie ogói­
nej przedłożone byd niąją.

Ze oddział iw *.wsM podniesieniem tej kw estji 
uczynił zadośd gwałtowi ej potrzebie, nie wymaga 
uzasadnienia, czy jed n jt sposób przezeń podany 
do celu doprowadzi, może byd przedmiotem dy­
skusji. wobec okoliczności, iż zdania co do spo­
sobu o iągnięcia tego ogólnie pożądanego celu są 
bardzo jeszcze podzielone.

Gdyby kraj nasz posiadał obok rozpowsze­
chnionej oświaty ogólwj, ustalony już oddawna 
system gospodarowania natenczas kwestja szerze­
nia oświaty rolniczej wśród ludności włościańskiej 
byłaby bardzo prostą. Nauka udzielana w szko­
łach ludowych mogłaby Rię ograniczać dc tego, 
iżby uczniów poznajataiano z rzeczami nowemi, 
gdzieindziej praktycznie stwierdzonemi, a ronują- 
cemi w danych właśnie stosunkach możnośd ko­
rzystnego zastosowania. Trzebaby więc tylko mó- 
wid o nowych narzędziach, o nowych źródłach 
sprowadzania nawozów handlowych. o roślinach 
pastewnych, których Uprawa świeżo rozpoczętą zo­
stała. lub tym podobnych techniczny< h ulepsze­
niach, słowem chodziłaby o tak zwane „uanuelle 
Ackerbauschulen," czy to istniejące same przez 
się, czy urządzane jako kursa wieczorne lub nie­
dzielne obok pospolitych.

L nas jednak zadanie to jest o wiele trudniej- 
szem. Pańszczyzna nie istnieje n nas od lat trzy­
dziestu. lecz skutki jej nie zniknęły bynajmniej, a 
rozsiadają się jeszcze do dina dzisiejszego szeroko 
w rolnictwie naszem krajowem, i znikną chyba 
wtedy, gdy wychowamy Dowe pokolenie rojników. 
Skutków tych zostało h nas tyle', iż szikad ich 
nie trzeba, na dziś nie ruszając gospodarstw więk­
szych, *) zapytamy tylko, czy nie rozpoznać! łatwo 
w tem marnowaniu czasu. którem tak pov szechnie 
nasz włościanin się odznacza, w niedbałem obcho­
dzeniu się z inwentarzem żywym i z nawozem, 
w kierunku wyłączni* zbożowym uprawy reli, w 
niedbałein jej obrobieniu?

Zapytajmy więc caby się stało, gdybyśmy wobec 
tego stanu rzeczy urządzili naukę rolnictwa dla wło­
ścian w ten sposób, który się nam wydał właści­
wym w krajach o kulturze dawnej i o ustalonym 
systemie gospodarowania?

Odpowiedź na to wydaje się nam prostą bar- 
dzu: skutek okazałby się najopłakańszym, nietylko 
ci bowiem nie odnieśliby pożytku, którzy pobie­
rali uaukę, ale uciekaliby od niej zarazem z pe­
wnością ci, którzy by z kolei do jej pobierania byli 
przeznaczeni. Wszelkie bowiem ulepszenia techni­
czne w gospodarstwie mają to do siebie, że stoso­
wane dorywczo, jako coś odrębnego , nie związa­
nego organicznie z całosi ią, są nader zgubne, a 
przynoszą tylko wtedy pożytek, gdy są lugicznem 
następstwem, wykwitem niejako myśli przewodniej, 
koniecznym i nieuniknionym. W pierwszym bo­
wiem wypadku muszą one zawsze byd : a) ekono­
micznie zbyt drogie w skutek niezgodności ze sto­
sunkami danymi; b) niewykonalne technicznie, lub 
skrzywione w wykonaniu.

Inaczej więc urządzić trzeba elementarną na­
ukę rolnictwa w kraju, gdzie obok wyżej wymie­
nionego wpływu pugrobowego pańszczyzny, liczyć 
się trzeba z ciągłą fluktuacją stosunków ekonomi­
cznych, wywoływaną bądź to zaprowadzeniem no­
wych środków komunikacyjnych, bądź to innych 
czynników handlowo-politycznych lub socjalnych.

Nasz rolnik musi zerwad z syn ternem, który 
jak upiór żyje po śmierci, i jak upiór krew naszą
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toczy, nasz rolnik musi zarazem stworzyd lub uzdolnieniu praktycznemu pozostawić można, byle 
obrad system nowy, musi nadto mied możnośd po- tylko za pomocą nauczania szkolnego i szkolar- 
rzucenia ewentualnie tego, i przejścia do jeszcze skiego uzdolnienia tego nie przytępić.
lp.nft*7.o.o*n —> nuć? rnl ni L  : i__rr  _________________ „jlu ^ — ilepszego — nasz rolnik więc* inaczej kształconym 
byd musi. Lecz na to rzeknie ktoś z pewnością: 
zadanie to nie jest tnnluiejszem, jak wpierw wy­
mienione, lub truduem, ono jest poprostu niewy- 
konalnem; rolnik bowiem, któryby mógł mied ta­
ką łatwość w przebierani pomiędzy systemami, 
nusiałby byd chyba nietylko najlepszym z rolni­

ków, lecz zarazem najuczeńszym z  filozofów, Rzecz 
się jednak tak nie ma, a uczoność. rzekomo na 
ten cel po rzebna redukuje się jeaynie do zdolno­
ści ocenienia, co drogie, co tańsze, a co najtań­
sze. Gdy się rolnik nasz przekona, że taniej jest 
zapłarid komuś za to, by zaniósł lub zawiózł pie­
truszkę przez niego i sąsiadów wyprodukowaną 
do miasta, aniżeli samemu za d a r m o  ją nosid; 
gdy ujrzy, że uniej jest żywid bez powiększenia 
nakładu w gotówce jedną sztukę bydła lepszą, 
aniżeli dwie gorsze ; gdy ujrzy, że się ma więcej 
ziarna, gdy się z całości obszaru mniejszą, ani­
żeli dotychczas pod zboża, wyznaczy przestrzeń 
roli uprawiając dostatnio paszy; że taniej jest wło* 
żyd kilka guldenów lub kilka dni pracy na urzą­
dzenie gnojami, aniżeli zaoszczędzid ten wydatek: 
natenczas system gospodarowania powstanie sam 
z siebie, nie narzucony, nie wykuty z książki, nie 
wybębniony ze słów nauczyciela, nie podpatrzony 
u sąsiada — więc pewny.

W jakiż więc sposób nauczyd rolnika-włościa- 
nina tego, aby umiał taksowad tę względną ta- 
niośd? Czy można mu podad kazuisiykę komple­
tną, obejmującą wszystkie możliwe wypadki, i dad 
mu receptę na każdy wypadek z osobna ? Niepo­
dobieństwo osiągnięcia rezultatów pomyślnych z 
takiej metody uczenia jest oczywiste, a zgubnośd 
metody samej okazuje się najwyraźniej na smu­
tnym przykładzie rolników tych, którzy kształce­
ni w nierównie wyższych zakładach naukowych, 
nabyli tej, takzwanej teorji, za któią do niedawna 
uchodził zbiór pewnych stałych recept, p o z ó r  
tylko naukowości mających, ale nie będących ni- 
czem więcej nad najzwyklejszą rutynę, przyoble 
czoną w definicje i wyrażenia naukowe.

Nam się wydaje, że nauka rolnictwa w szko­
łach ludowych cci właściwy a powyżej w/rażony, 
osiągnąd jest- w stanie, lecz innych środków chwy- 
tad się powinna. Lud nasz grzesz;, marnowaniem 
czasu. Czyż chcąc go od zgubnych następstw te­
go grzechu ochronić, wypada mu podać roczny 
lub dzienny podział pracy chłopa angielskiego luo 
flundry skiego, lub gdy by się to może komuś nad­
to niedorzocznem wydało, meże ułożyć dla niego 
osobny rozkład godzin chłopa polskiego, na wzór 
rozkładu prac rolniczych i ogrodniczych umieszcza­
nego po kalendarzach? Z przypuszczenia tego 
7% imieje się Lażdy i każdy z pewnością^ przyzna, 
że natomiast należałoby raczej dążyd do tego, by 
chłop ten posiadał niektóre, najelementarniejsze 
pojęcia ekonomiczne: aby wiedział co jest kapitał, 
co koszt produkcji, co cena targowa, i aby posia­
dał możnośd przeprowadzenia na tój podstawie 
jakiegokolwiek najprostszego obrachunki, gospo­
darskiego. Tak samo ma się rzecz z rolnictwem 
i cnowem zwierząt. Elementarne wiadomości z 
fizjolugji roślin nauczą go nierównie skuteczniej i 
prędze1 racjonalnego obchodzenia się z nawozem, 
aniżeliby to uczyniło* wyuczenie się wszystkich 
racjonalnych sposobów urządzania gnojarń; amo- 
njak w nos bijący łatwiej uprzytonmi gospodarzo­
wi, któremu znane właściwości amonjaku, obowią­
zki jego względem nawozu, aniżeliby to uczynił 
opis lub nawet widok modelu najlepszej gno­
jami.

Elementa więc nauk społecznych i element*, 
nauk przyrodniczych powinny stanowić główny 
zapas tego, co rolnikowi szkoła pudawad może, a 
wszystkie szczegóły odnoszące się dc stosowania

*) 0  akuteoznym apoaobie rinunięcia złego wpływu 1 
tego w zakresie gospodarstw większych, względnie o wła­
ściwym sposobie kształcenia admiaistratorow, rządców 
itd., radzibyśmy u pisać osobno.

Ten sposób nauczania właśnie, najnaturalniej­
szy i najracjonalniejszy zarazem, jest celem, do 
Którego zmierza projekt Oddziału lwowskiego; 
z tej więc strony wydaje się nam przynajmniej 
projekt rzeczony zgodnym zupełnie z potrzebami 
kraju. V.7ątpić możnaby jedynie, czy te nauki za­
sadnicze młodzieży vi łoścLńskiej w sposób przy­
stępny udzielane byd mogą, i czy przez nią zro­
zumiane i przyswojone zostaną. Bo udowodnienia, 
iż wniosek Oddziału lwowskiego jest wykonalnym, 
potrzeba by obszernej, rozprawy pedagogicznej, któ­
ra na tem miejscu byłaby wcale niewłaściwą, za­
miast niedostatecznych więc wywodów, wolimy 
przytoczyć przi kł-J, który wielce za wnioskiem 
powyższym przema wia, t. j. przykład, jaki posia­
li »mv w kraj. rzkole parobków . dozorców gospo­
darskich w Dublanach. i czniowie wstępujący do 
tej szkoły, zazwyczaj czytad tylko i zaledwie pi- 
sad umieją, pobierają w niej naukę w sposób pra­
wie w zupełności z żądaniami wniosku rzeczonego 
zgodny, a opuściwszy. szkołę, stawali się dotych­
czas bez wyjątku, o ile nam wiadomo, bardzo uży­
tecznymi i dobrymi dozorcami a nawet do pe­
wnego stopnia samoistnymi gospodarzami.

Przechodząc do drugiej części wniosku Od­
działu lwowskiego, t. j. do kwestji urzeczywistnie­
nia tych zamysłów, wypada znowu teoretycznie 
zupełnie zapytad, jakie tu w ogóle środzi są mo­
żliwe. Nam się zdaje, że dwa tylko, mianowicie: 
lo szkoły odrębne, 2o połączenie nauki tej z na­
uką udzielaną w szkołach ludowych.

Szkoły odrębne, wyłącznie w tym celu urzą­
dzone, nie odpowiedzą celowi, chociażby były jak 
najliczniejsze i w sobie jak najlepsze: w naszych 
bowiem stosunkach będą zawsze przystęmie dla 
drobnej tylko liczby młodzieży. Czy zaś już teraz 
o urządzeniu znaczniejszej liczby szkół takich u 
nas myśleć można, nad tem zastanawiać się nie 
będziemy, jakkolwiek szanse nie wielkie przema- 
miaią za tem.

Wniosek Oddziału lwowskiego łączy madkę 
rolnictwa ze szkołą ludową, na co, jak widad ze 
słów powyższych w zupełności z nim zgodzid się 
musimy.

Rozchodtić się więc tylko jeszcze może o to, 
w jaki eposob mają byd kształceni ci nauczyciele, 
których wypadałoby uważać za zdolnych do u- 
dzielania wiadomości rolniczych w zakresie i w 
sposób wnioskiem tym objęty. Ze seminarjum na- 
ucrycieLkie przysposobienia tego dać nie może, 
to josi rzeczą więcej niż pewną. Stają temu głó­
wnie dwa względy na przeszkodzie : naprzód ten, 
że w seminarjum jeden tylko nauczyciel rolnictwa 
całego uczyć może i m usi; a po wtóre ter, że na­
uka rolnictwa obok przedmiotów innych tak codo 
czasu na nią łożonego, jak i cu do bezpośredniego 
dla kandydata zawodu nauczycielskiego znaczenia 
podrzędne tylko zajmować musi stanowisko* Po­
większenie liczby nauczycieli odnośnych i pomno­
żenie godzin wykładowych na naukę rolnictwa 
przeznaczonych, są nie wykonalne, bądźto ze 
względów finansowych, bądz technicznych, bądź 
pedagogicznych. Gdyby wreszcie ustępstwo takie 
dla potrzeb przyszłego nauczy cielą wiejskiego było 
nawet wykonalnem i wtedy jeszcze pozostałaby 
taka nauka, oderwana od praktyki i znajomości 
potrzeb wieśniaka w zupełności płonną, lub co 
gorsza nawet szkodliwą, jako rodząca nader 
niebezpieczną w nauczycielu nieoględność i pół- 
wiedzę.

Z tych to powodów wydaje nam się bardzo 
szczęśliwą myśl zawarta w projekcie lwowskim, 
myśl domagająca się specjalnego kształcenia nau­
czycieli rolnictwa po uzyskania kwalifikacji ogól­
nej na nauczycieli. Sposób ten, którego zalet tu 

_ . . wyliczać niepodobna, powinien trainością swoją
tych nauk w praktyce, powinny byd przytaczane; uco rzyć rolnika każdego, i uzyskać uznanie wszy-
sposobem przykładu, lub sposobem eksperymentu, stkich tych, którym chodzi o**zecz, a nie b to, 
(jiiłopcu lub młodzieńcowi, który wyszedł z pod aby czyniono cos, „ut al quid fi+ri tride.atur:* 
strzechy v> i(i*niaczej, praktyka gospodarska nie jest Jeden tylko zarzut możnany pomysłowi temu 
oh ą. zna on mnóstwo sposobów i sposobików,* uczynić, a mianowicie zarzut, iż liczba nauczycieli
przewyższa o ile możności j»od tym względem na- takich powoli się tylko pomnażać może. Lecz
wet nauczycieli danego, śmiało więc resztę jego ' „paulatim summa pełuntura, a nam zda się, iż, le-

Kronika lwowska.
(O brazki i  ra m ki. Z  ek o n o n ji p o lityc zn e j: p o d a tk i po- 

iredn ie  * b etpo iredn ie . L ae n iepo tom eki i K o ło  polskie .)
Smutne to poniekąd czajy, w których żyjemy, 

ale karnawał — bardzo wesoły ! Oto czytamy w ga- 
zi uch, Że odbył się we Lwowie szumny bardzo 
bal i że na tym balu widziano suknię Paryża, 
która kosztowała 1800 iranków, czyli według 
kuisu danego 846 złr. w. a. Jest to suma, ktoia 
odpow lada cenie 8460 porcyj obiadu vv tak zwa­
ne., „kuchni ludowej," (czyli, jak mówią w War­
szawie, i jak powinni mówić we Lwowie, w „tan**; 
kwckniu), zważywszy, iż porcja taka kosztuje ty Iko 
10 ct. Ponieważ rok ma dni 365, a 8460:365 =  
23V& — w ięe 846 złr. w. 4. wystarczyłyby na 
zapłacenie objadu dla 123 ludzi przez cały rok. i 
jeszcze 24ty człowiek pożywiłby bię przez kwartał. 
Maszą byd tedy barazo wesołe zapusty r. 1879 — 
..cżeli jedna pani (czy panna), dla ubrania pię­
kności swojej w złocone ramy, wkłada na siebie 
sunaikę, której ceną wystarczyłaby na ochronienie 
tak znacznej liczby ludz, ud śmierci głodowej!!!

Przychodzi mi tu na myśl, że piękność i su­
knia, a obraz i ramy, to jest jedno z tyi-h poró­
wnań, którę, nie chroir Jją Łtoby też oglądał opra­
wę „Grunwaldu Matejki, albo ktuby się zastana­
wia! nad tem, na jakim papierze Grottger rysował 
„W .jnę ?“ Rzecz sama przez się jest zbyt piękną, 
hy nas mógł obchodzić materjał, z którego ją zro­
biono,, lub tacę. na której ją nam podano. Piękny 
obraz obchodzi się be? rame£. Widujemy natomiast 
nieraz portrety wcale nieciekawych osób, zawie­
szone w rożnych ogulnie przystępnych salach, i 
ozdobione ramami niezmiernie kosztow nemi. Adrefi- 
rujemy — ramy i salę. ale powiadamy sobie, że por­

tretowana osoba jest, jak się rzekło, wcale nie­
ciekawą... .

j Jak też nieciekawą musi być osoba, wkłada­
jąca na siebie ramki, kosztujące 1800 franków, 
czyli 846 guldenów, czyli 8460 objadów w taniej 

i kuchni, czyli ocalenie 23 Vf ludzi pizez cały rok 
od śmierci głodowej! Musi to byd uosobiona brzy­
dota, musi to byd coś wstrętnego dla oka. i nie- 

1 smacznego dla myśli — fe ! fe ! Zupełnie 
1 coś nakształt te g o ....................................................

..........................................przypomina człowiekowi
różne niemimowolne wydatki, egzekucje, sekwe-
stracje itp  Błyszczą wszakże dokoła ramy, i
świecą szychem równie jak dokoła pani dobro­
dziejki, szumna suknia, przedstawiająca całoroczną 
alimentację pięciu ubogich rodzin!

Ale — mniejsza o to; wszystkie te uwagi 
moje nie zacierają wcale faktu, że mimo nieweso­
łych czasów, mamy bardzo wesołe zapusty. Nic 
tak nic budzi wesołości, jak sprzeczność — sprze­
czność obrazu z ramkami, brzydkiej figury 5 ko­
sztowną suknią, wielkiego sumptu z powszechną 
biedą. Kronikarze karnawałowi powinniby otrzy- 
m>wać ordery za to, [/ zapisują tak skrzętnie, jak 
ochoczo hasano pewnej nocy, i jak się tam po- 
strojono, podczas gdy nikt nie zapisuje, jak dokła­
dnie, powszechnie i wszechstronnie przez ten czas 
cierpiano głód, i jak niestrojno dygotano od
zimna.

Kronikarze karnawałowi są autoran jedynych 
alegatów. na których zasadzie c. k. minister finan­
sów żądać może podwyższenia podatków, lub dal­
szego pobierania podatków dotychczas ustanowio­
nych. Jeżeli pam X. sprowadza sobie z Paryża 
na jeden wieczór suknię za 1.800 franków, to pan 
X. może śmiało zapłacić najmniej pięć razy i. 
podatku bezpośredniego, ile dotychezas płaci. Bę- '

dzic to tem pożądańszem dla skarbu państwa, im 
bardziej skarbowi temu ubywa dochodów pośre­
dnich. A ubywa mu ich nie małol

Najj.ierw, sam p. X. w skutek wyekspenso- 
wania się na suknię dla bwojej pani skonsumuje 
do końca roku o kilka funtów mięsa mniej, niż 
zwykle, co znowu odbije się w rocznem zamknię­
ciu rachunków państwowych pewnym minusem w 
rubryce podatku konbumcyjnego. *)

Następnie, podczas gdy tańczy Lwów. i Wie­
deń, i Praga, itd. rozbawia się także i woda w Wi­
śle, w Elbie, i w okolicach. Rozhulała się, i za­
nosi kopalnie wielickie piaskiem, zalewa kopalnie 
węgla w Dux, i pożera źródła w Cieplicach. Gdy­
by kronika karnawałowa nie była tai wesołą, 
gdyby Ich Ekscelencje pp. ministrowie nie widzieli 
eo wieczór na własne oczy, że jest jeszcze w Przed- 
litawii mnóstwo ludzi, wdchs toat U~chm konryn, 
to ubytek na soli i na subwencji dla kMei Du\- 
Bodenbach już sam przez się mógłby im sprawić 
niejedną czarną godzinę. Ale karnawał prz* dstawia 
się tak szumnie i wesoło, że tylko: „hulaj dusza!* 
Skonstatuje się później, c.mmisionaliter, ile szkody 
zrobiła woda w Wieliczce, i w Cieplicach, a po­
tem rozłoży się to na podatki bezp-średuie, i basta !

Jedyną niezewszystkieni wesolij otrona tej 
perspektywy ekonomicznej jest to. ze podatki bez­
pośrednie dotkną nii ty fe pomienioneg<> wyżej p. 
X. — ile rozmeitych pp. T /Y 1., których żony i 
córki nie sprowadzają sukni’ 7 Paryża, i którzy 
od rana do wieczora suszą sobie głowy nad spo-

*) Kroeiltari pezw da s( bie zwróńć uwagę włiJz 
skarbowych na tę okoliczność, łe  nalećytrść cłowa od 
sukni wartości 1800 franków, sprowadzonej zParyla, pie 
wy-osi naw-< dziegiitej -zęsc: tego, ooby ■ karbowi pań­
stw* przypadło tytuł,en podatku konsumoyja»go i innego 
od laou franków, wydanych, dajmy na to, na mięso,
w obrębie granic państwa.

sobnm sprawienia swoim rodzinom niespodzianki 
w kształcie bochenka chleba, a nie aksamitu albo 
koronek.

Nie zapomma.jmy wszakże, że jeśli z jednej 
stronj rzeczywiście ten bochenek chleba staje się 
dla wielu niedoścignionym prawie ideałem, i jeśli 
nam niedopisuje ani pszenica, ani żyto. u u  ję­
czmień, to zostają nam lasy. „Sam Pan Bóg sieje 
lasy“; Wincenty Pol powtarza to kilka razy wier­
szem i proza. Zarząd dóbr kameralnych przejął 
się na wskróś ts prawdy lezącą w pieśni, i zaa­
plikował ją w Niepołomicach. Jeżeli Pan Bóg sie­
je lasy. to niechaj *am Pan Bóg w nich gospoda­
ruje. Niechaj więc Pan Bóg sprawi, ażeby każdy 
pień bukowy lub dębowy dorastał do grubości, 
zapisanej w kontrakcie sprzedaży lasu. Zarząd 
dóbr kameralnych zastrzegł sobie 15 złr. za każde 
drzewo odpowiadające takiemu bogobojnemu poj­
mę wanu wszechmiłościwej Opatrzności, która stroi 
lilje polne, która karmi wróble napowietrzne, i 
kt'’ra pokrywa niedobury w budżecie. Zs każae 
zaś drzewo, które niedorosło do tak grubego zau­
fania w miłosierdziu Pańskiem zobowiązał się za­
rząd dóbr kameralnych zapłacić nabywcom tylko 
1? złr. Każdy przyzna, iż interes by ł świetny 
Ey.Kmpla graf'a ; Sprzedaję szanownemu czytelni- 
kowi siedm telegramów o siedmiu ogromnych bi­
twach, które będą toczone w przei iągu tego ty­
godnia. Za ktudą bifwę stoczoną w istocie, szano­
wny czytelnik zajfiaci mi 15 złr. za każdą u s . 
klórej jąjs było, ja zapłacę 12 złr. bzanownemo 
czytelnikowi łalbu mu je zostanę winien, póki nie 
wygram na loterji). Otóż, pomimo tak korzystnego 
układu, c. k. rząd widzi się zniewolonym dopła­
cić nabywcom lasu niepołomickiego sumę 150.000 
złr. a ponieważ, ca teris disparibtts, t, k. rz«d 
znajduje się wraz ze mną w tem położeniu, że 
„nie ma drobnych przy sobie", więc rzecz jasna,

iż udaje się do c. k. Rady państwa, ażeby mu po­
mogła uiścić się z neleżytości. N«u* frsie Prest>, 
która kłamie, jak najęta, utrzymuje, iz .Koło 
polskie* sprzeciwia się. takiemu wyrównaniu ra­
chunków między c. k. rządem, a nabywcami lasu 
niepołomskiego, i że nawet to „Koło polskie" za­
mierza srodze interpelować rząd w przedmiocie 
gospodarki leśnej w Niepołomicach. Nie potrzebuję 
wyjaśniać, jak dalece doniesienie to jesi niepodo- 
bnem do prawdy. Najpierw, „Koło pilskie" za­
nadto jest religijnem , i zanadto poetycznein- ażeUy 
nie wiedziało że lasy, które Pan Bóg sieje, warte 
są więeei niż 150.000 złr. i że pizeto, dopłacając 
do nich tylko tak drobną sumę, mamy je ̂ prawie 
za bezcen — a następnie, „Koło polskie" zbyt 
wdzięczne w tej chwili jest Ni* biosom iż raczyły 
niemal wszystkich c. k. minisrrów utrzymać przy 
ich tekach, albo przy id  braku tek, ażeby miało 
tymże pp ministrom robić jakie trudności z powodu 
takiej bagatelki; tem bardziej, gdi najdalej za parę- 
set lat wyrosną w Niepołomicach dęby, buki, so­
sny i świerki grubości, jaka przewidziana jest 
w kontrakcie, i fi° których przeto już nic a nic 
nie bodziemy potrz°bowali dopłacać. „Ot", zwykłe 
żydowsko-liberaln kłamstwo, i nic więcej! Gdzie- 
by też „Kołe polskie" z warcholiło się do ta­
kiego stopnia!

Niechaj Paryż zabiera pieniądze za stroje kar­
nawałowe, niechaj piasek zasypuje referaty o Wie­
liczce wraz z solą , niechaj dotknięci reumatyzmem 
parzą się u Duchyńskiego, a nic w Cieplicach, 
niechaj żyto i pszenicę jedzą myszy dla braku ku­
pców, a chleb niechaj pleśnieje dla biaku pienię­
dzy — Opatrzność czuwa i sieje lasy, a "ufność 
bezwzględna" wybawi nas ze wszystkich kłopotow, 
i pozwoi nam przebyć szczęśliwie nie je łn« je­
szcze przesilenie gabinetowe. „Stójmy tak, tia oj­
ców kości!" Stójmy, i stad chciejmy! Jon Lam,
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piej mieć zrazu liczbę małą skutecznie działają­
cy oL nauczycieli, aniżeli dozwolić, aby w sprawie 
tak ważnej bałamucili wieśniaka, i zrażali go do 
nauki ludzie niedouczeni i przeuczeni zaraz. m.

Gdyby zresztą na cel powyższy wydawano 
corocznie kwotą ehodby tylko równą tej,_ którą 
przez lat kilka wydawano jak najzupełniej bezo­
wocnie na urządzanie wakacyjnych kursów roi.ii- 
ezych, na nauczycieli wiejskich; mielibyśmy po 
latach już nic wielu przeeież dośd znaczną liczbą

garji; lecz jednocześnie wiademem -im jest na pe- 
„no, że w razie odmowy Bułgarzy północni sta­
nowczo odmówią rozpoczęcia narad, bez udziału 
w nich swej braci zabałkańskiej. Dalej są oni 
przekonania, że zrobionem im będzie pod tym 
względem pewne ustępstwo, i że tak ezy owak, 
Kumelijczycy będą w zgromadzeniu zasiadad; po- 
czem postarają się wszyscy, ażeby jak najdłużej 
kwestję obioru księcia pozostawiać nu stronie, aż 
póki nie ukończą prac swych prawodawczych 

Dopiero gdy to nastąpi, t. j. gdy uchwały ichnauczycieli rzeczywiście uzdolnionych. , . „ „ . - -  -. .
Na jedno tylko z tym wnioskiem zgodzid się prawodawcze zostaną metyiko powzięte ale i za 

nie możemy na wykluczenie zupełne nauki roi-, twierdzono., dopiero wtenca ts przystąpią do sprawy 
nictwa ze seminariów. Nam się widzi, że wniosek obioru księeia . ale snu w pod tru n k ie m , ażeby
m a o tyle niezaprzeczalną słusznośd za sobą, o ile 
się domaga, aby nie uczono tak jak  dotychczas, 
że zaś uczyd m ożna inaczej, i że tak uczyć r z e -

do obioru tego przypuszczeni też byli wschodni 
Kumelijczycy, i koniecznie, bo inaczej nie przy- 
„tąpią ao obioru ! bo zaś do osoby, która ma byd

ba  tego wniosek nie uwzględnia. Uczyd zaś trze- obraną, to także już się porozumieli, ale postaim- 
ba,’ zdaniem naszem, bynajmniej nie gruntowniej j wienie swe trzymają u sekrecie i dopiero ty osia- 
,  w *  iA<ivnio tniej chwili świat dowie się o nazwisku księcia.i obszerni, i, aniżeli się uczy dzisiaj, iecz jedynie 
tak, aby kandydat seminarium opuszczający wie­
dział, że rolnikiem nie jest ani trucbę; uczyd jednem

Gdy się rostrzygnie los Rumelijczyków według 
programu berlińskiego, i wojska rosyjskie gwoli

chęd
szą i ostrożnośd krytyczną.

ku temu użvwa. Podając mu tylko z ag . . . .
i m e t o d y  do i c h  r o z w i ą z a n i a  s ł u ż y ć  mo-  ■ktipacji międzynarodowej i wątpią w pumy
g ą c e  nie zaś rozwiązanie samo, nie uczyd go ślny skutek tego postanowienia „wojego, 
się z pewnością pyszałkiem i teoretykiem iiŁffteS* lecz że go przepiot. a.lzs w całości, to i >st zięcej 
pieczuym owszem wpoi się ewentualnie w niego jak pewno; a zdecydowani przeprowadzić w cało- 
chęd do nauki, a zarazem cześć dla niej najwyż- ści raz choćby dlategoyażeby dowieść Europie, u

tylko przemocą mogą być znagleni do uległości
d.a traktatu berlińskiego, a po drugie, że działają 
całkiem samodzielnie. nie zaś z podszeptów ro-

Wirdrś 20 lutego. nyjskuh (?), jak wszystkim się zdaje. W tym celu
(42* poaiWzm, Izby f o U M j  R d y  pińska.)  mieszkamy miasta Jamboli bezustanku uczą się
K . musztry, a w 8hw nie wszyscy iuż doskonale są

Odczytano pismo ks. A u e r s p e r g a .  » lrt ,‘ l w ym uś; trowani. Byłem dziś w kołku bardzo inte-
rem du>no»i, że został zamianowany prezydentem 1̂ eilt.i,y(,u Bułgarów} i to co donoszę. donoszę na
nijwyŻ8zej Tzby obrachunkowej. pewno“

Minister handlu złożył na stół Izby zawarty l Cł 0 'biór ksiącia jak sią sami domyślicie łatwo, 
dnia Igo styczni • b- r w Paryżu powszechny 08”fkje w śckv ,n  związki ze skutkiem , jaki 
trakut p^pztowy, wraz z przekładem na język me- ^ dzie zami"r Ifufe.Fów posadzenia RimeJij-
mteckt i sprawozdaniem zawieraiącem motywa ^  Z?rum?ldzenia" notil|,lów. Btoso
traktatu. . . Ł„ . , l ' vn i e  do obrotu, jakie wezmą wszystkie te spra-

Odezytano wniesioną pjzez K r  on a a Wv, zdaje sie , że pierwszym, na którego będą
petycję, podpisaną przez da.000 robotmaow żąda- bQdzi0 Dondukow; w razie, gdy-
jącą zaprowadzenia p o w s z e c h n e g o  p r a w a  r .  ^  _ prze£/odł *  ogłoszą księciem hrabiego
w y b o r c z e g o .  Ignatjewa. Że nie będą obierać c u d z o z i e m c a ,

R y d z o w ą  ki  interpelował w przedmiocie za- i $  . ttiadomat ;
lewu kopalń wielickich , jakie są przyczyny tego . _______
wypadku ? Jak i, niebezpieczeństwu grozi ztąd ko- A n -rc h ja  w  Egipcie
palmom i jakie środki zaradcze rząd przeasiębrac _ J . . .zamierza? Wczorajszy telegram donosi, ze w Kairze pa-

Po załatwieniu powyższych czynności przystą- ouje obecnie zupełny spokój. Najprawdopodobniej 
piono z porządku dzitnnego do r o z p r a w y  jednak wybuchnie tam znowu jakaś awantura, 
s z c z e g ó ł o w e j  nad projektem ustawy o wyna- .Z powodu ostatniego zaburzenia pisze pcw ien nzien- 
grodzeniu kosztów podróży i dyet członkom rad nik : „Doką.i że zaszedł ten kraj i jego władca, 
szkolnych zamieszkałych po za obrębem siedziby kt.cegu guściem przed dziesięciu laty. przy sp„- 
rady. j sobności otwarcia kanału sueskiego, była cała Eu-

Po dłuższej dyskusji uchwalono ustawę we-' Gdzież przcdewszystkmm podziały się owe
di ie  wniosku nmi jszości, przyznającego wynagro- niezmierz mu skarby, które wtedy podziwiano i 
aoeuie kosztów podróży członkom iad szkolnych które według ówczesnego zapewnieni, kedyw.a 
tak krajowych, jak i o k r ę g o w y c h ,  z popraw-j miały jedynie służyć do zaprowadzenia ęywilizacji 
ką F u i a ,  że wynagrodzenie kosztów podróży na- europejskiej w Egipcie? I podobnie juk d]a Chin 
leży się już wówczas, gdy miejsce zamieszkania cywilizacja europejsku oznacza zażywanie opium
członka rady odległe jest o 8 kilometrów od sie- 1-J J " .......
dziby tejże.

Na wniosek ministra Stremayra uchwalono.

dla lndjanów picie wody ognistej, dla inieszktm- 
ców wysp Haiti choroby u nich nieznane, tak też

   _______    ̂ i dla Egiptu stała się ona fatalną, niszcząc finanse
że ustawa powyższa ma wejść w życie już z dniemj kraju pizez pożyczki europejskie i ] 'Odkupując oby-
1. kwietnia b. r.

Nastąpiło sprawozdanie komisji b u d ż e t o ­
we j  o zamknięciu rachunków za rok 1876. Po 
krótkiej dyskusji uchwalono zgodnie i  wnioskiem 
komisji a b s o l u t o r i u m  rządowi za przekroczenie 
kredytów na rok 1876 ustawą przyzwolonych. Za­
razem nchwalono wezwać rząd. aby nadal uzasa­
dnienie przekroczenia preliminarzów sporządzano 
w sposób nie tak niedokładny i po części mylny, 
jak to się dotąd dzieje.

Przed zamknięciem posiedzenia odpowiedział 
jeszcze minister roinictwa hr. M a n s f e l d  na in­
terpelację W o l f r u m a  i H e r b s t a  w przedmiocie 
źródła cieplickiego i zalewu kopalni węgla w 
Dux.

Według tej odpowiedzi przedsięwzięły władz, 
górnicze i polityczne natychmiast po wdarciu się 
wody do szybu D ó l l i n g e r a  w pomicniunych 
kopalniach wszelkie środki, jakie się w takidi ra­
zach przedsiębiorą. Zarazem zajął się rząd zaopa­
trzeniem 9uu górników pozostałych bez chleba.

Woda podnosi się ciągle lubo nie tak mocno 
jak początkowo i zalew a szyby Nelsona, postępowy, 
Wiktoiji i Gizeli. Mięszana komisja górnicza u- 
znała, że wody pochodzą z łańcucha gór porfiro­
wych, który ciągnąc się w pobliżu szybu Dóllin­
gera dochodzi aż do gór kruszcowych. Chociaż 
wiedziano, że podziemia gór tych zawietają w so­
bie wodę, to nie obawiano się z tego powodu ni- 
ezego i nie sądzono, aby potrzeba było przedsię­
brać jakiekolwiek środki ostrożności, ile że meraz 
w rzeczonych kopalniach dobrano się do kamien­
nego łożysita owych gór, a pomimo tego nigdy 
woaa się nie okazała.

Gdy źródło głównie w Cieplicach znikło, wy­
słano tam członka instytutu geologicznego, radcę 
górniczego W o l f a  i profesora uniwersytetu pra­
skiego L a u b e g o ,  a wreszcie udał się tam osta- 
tniemi dniami także prof. Su es 8. Według zdania 
znaweów przedarcie się wody do kopalni w Duksie 
jest przyczyną zniknięcia źródła CiepiicLiego. Wsze­
lako nie należy się obawiać, aby źrótUo to zni­
kło na zawsze, albowiem według praw hjdrostu- 
tyki można być pewuem, że wraz z podnoszeniem 
się wody w kopalniach, podniesie się także napo- 
wrót źródło Cieplickie. A gdyby w najgorszym 
razie źródło samo własną siłą w dawnem miejscu 
nie wytrysło, można go będzie wykopaniem sto­
sownego szybu do dawnej podnieść wysokości.

N praw y zagraniczne.
Spraw a bułgarska.

Dzienniki rosyjskie nie przestają prorokować 
ni,możebności spokojnego' zakończenia sprawy 
wschodniej w myśl rraktatu berlińskiego. Gł.wną 
przeszkodą ku temu będą Bułgarzy. Łatwe proro­
ctwo. gdy prorokami są ci właśnie, którzy się 
przez cały rok prawie sami starali, aby traktat 
berliński nie zakończył sprawy. Dziś ma się wła­
śnie zebrać w Tymowie zgromadzenie notablów, 
a  korespondent ivowt.wo Wrhm&i na dziewięć 
dni przed otwarciem zgromadzenia pisze z Sofii 
dnia 18. \  m .:

„Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że Buł­
garzy nie przi stali i dziś jeszcze .rierzyć w je­
dność połnocnąj i i umelijskiej części Bułgarji; 
przewidują, że ksi.,żę Dundukow odmówi żądaniu 
itumelijczyków, ażeby i oni przypuszczeni byli do 
jozpraw w zgromadzeniu, mującem się zająć z»-
prpwącUeoiem porządków j praw nowych w BuJ-

czaje przez paryskie kokotki cafćf-rkuiitai ts. Ke= 
wolta olicerów egipskich jest tylko logicznym sku­
tkiem systemu, który wszystkie pojęcia prawne i 
zwyczaje narodowe wypaczył i zniweczył, i je­
dnym zamachem usiłował ;typcwe dzieci wschodu 
przeobrazić w naród zachodni. Jeżeli zresztą do­
brze znamy kedywa. rego zawołanego Paryżanina, 
to niewątpliwie zaciera on ręce z radości, że prze­
cie i on ma już swoją Journ4a >4u Jut <>i.natrn.u

Całej awantury powodem jest kedyw, znany 
utracjusz , tracący pieniądze w sposob najgłupszy. 
W ubiegłym roku urządził on sobie ładną historię. 
Zakupiszy mnóstwo broni. proponował jej odprze- 
duć rozmaitym firmom, a kiedy te na iego wnio­
sek się nie zgodziły, zarządził ogólne uzbrojenie 
poddanych. I zbierawszy mnóstwo monety, poczci­
wy Iredyw wydał zakaz noszenia broni. W ten 
genjalny sposób znalazł się w posiadaniu i mone­
ty i broni. Oto jest sposób traktowania sprawy e- 
gipskiej!

R o s j a .
Wspominaliśmy o wzbronieniu rządowem ziem- 

stwu charkowskiemu zajmowania się kwestją od­
powiedzi Ua znane wezwanie carskie, aby kraj po­
magał rządowi w walce z nihilizmem. Od’■ smoj 
Win t ik przynosi nam dziś nowe szczegóły o zaj­

ściu wspomnianem, świadczące, iż w Czernichowie 
z tego powodu odegrała się w ziemstwie formalna 
scena parlamentarna, jakby w jaki.n sejmie. I re- 
zes zjazdu ziemskiego, oświadczywszy z podszep­
tu rządowego,ó|iż ziemstwo rie niu prawa zajmo­
wania się ̂ kwestjami politjcznemi , wzbudził tem 
oburzenie nie tylko w całem mieście. Sprawa z po­
siedzeń zjazdu przeniosła się na ulicę. Rozdra­
żnienie rosło z każdą chwilą większe. Prezes w 
strachu, zawezwał gubernatora i miejscowe władze 
wojskowe, aby obsadriły mu salę posiedzeń poli­
cją, prywatne jego mieszkanie tak samo, a wstęp 
publiczności na posiedzenia ziemstwa został wzbro­
niony. Oburzenie na prezesa z powodu tego je­
szcze więcej wzrosło, i ziemstwo rozdzieliło się na 
„prawicę", „lewicę" i „środek." oznaczenia po­
wyższe stronnictw parlamentarnych, po raz pierw­
szy spotykamy w prasie rosyjskiej, mówiącej o 
zgromadzeniach losyjskich jaaiejbądz natury. Pra­
wica, z trzech czy pięciu członków zaledwie się 
składająca, chcąc dodać ducha niefortunnemu pre­
zesowi autonomicznego sejmiku — bo tak godzi 
się już nazwać zjazd czernichowski — wydała dla 
prezesa obiad. JSie przydało się to na nic; „śro­
dek" milczał, ale „lewica* w liczbie 21 deputowa­
nych, nie chciała obradować przy drzwiach dla 
publiczności zamkniętych, a dla policji otwartych. 
Protestując więc przeciw „pogwałceniu swobodnej 
dyskusji", wyszła z sali posiedzeń, zerwała tem 
komplet, a tem samem sejmik, a wyszedłszy po­
słała nadto protest do Peteisburga przeciw niele­
galnemu postępowaniu prezesa zjazdu i jego ta­
mowaniu wolności głosu.

Jest to piei wszy wypadek „parlamentarnego" 
rodzaju w Rosji, który, jaku taki, zasługuje na 
większą uw agę. Ciekawą jest rzeczą, jak rząd po­
stąpi p tej sprawie. A że wypadek ten zjazdu 
czernichowskiego oddziała na inne ziemstw a, o tem 
nie można wątpić.

K R O N I K A .
Luyho dnia 22go Ju'pęo. 

Lekkom yślni ro z sie w a c ie  pogkoaek zna­
leźli iw a* nowe p< 1# do popieów. J d t  ni. no dśona,

RozpuszCBODO kłamliwą i na n i o i c m  nU opartą
pogłoskę, ftc w jednym z zajazdów lwowskich dwóch 
Moskali nmarło na dżumę. NiegoJzlwoćć ta  odbiła 
aię bardzo przykro na p. K. K. nrzędaikn Choro­
wał on na ostry nieżyt krtani, i skutkiem tego do- 
atal chrypki. Cdi sie dzieje? W yczytawszy gdzieś, 
że ilżnmie towarzyszy chrypka, domownicy i sąsie 
dzl p. K. n z n a l i  go  z a d ż u m i o n y m ,  i zabronili 
mu wstępu do domn. Można sobie wyobrazić miłe 
położenie człowieka, który do domn dostać się nie 
może, i ma widoki przespania, się na nlicy —  a w 
którego v mawiają, że jest zadżumion; m. Można się 
naprawdę rozchorować! P. K. jednak nie rozehoro 
wał się —  ale poszedł do lekarza, który po formie 
wystawił mn urzęd >wc świadectwo, że jest chorym 
na uiożyt ki- ani ais n ie  na dżnme. Dopiero za ta­
kim certyfikatem puszczono nieboraka do domn. Po 
głoski t  kie jednak nie szerzyłyby się, gdyby władze 
surowiej przestrzegały wydanych osiatniemi czasy 
przepisów co do nadgraui znej komunikami Wca> 
rajszy <'za ■ doniósł, że jakiś dygnitarz moskiewski 
nie pra-puszoznuy przez grani ę kuleją żelazną, bo 
Lie ni-ił taliugo certyfikatu, o jaki się p. K. wy 
starał dla swobodnego chodzenia po Lwowie —  prze­
był g -ankę końmi, i pojeihał do Wiednia. Nam zaś 
piszą z na l granicy wołyńskiej: „Podczas gdy na
komorach zatrzymują przyjezdnych z R-sji nie zao­
patrzonych w o&nitarne paszporta —• n nas w sto­
sunkach nadgranicznych nie zaszła żadna zmiana. 
Przemytnictwo kwitnie jak za dawnych czasów —• 
paczkarze catemi gromadami uwijają się tam i na 
powrót, przeaosząu tytoń, wódkę, przepędzając bydło 
i t. p. Niedawno temn kilku kozaków było wo wui 
galicyjskiej na wcseln. S tra i finansowa z iś  znn ast 
czuwać nad granicą—-seknje gorzelnie.* Gdyby pu 
Llicrność wiedziała, że środki zaradcze przeciw za­
wleczeniu zarazy są istotuie wykonywane, nie po­
wstawałyby 'ak  potworne pogłoski jak powyższa.

O balu czw artk ow ym  w kasynie mieszczan 
skim na szpital św. Zofji mamy jeszcze porobić nie 
które sprostowania, mian. że pierwszego poloneza 
rozpoczęła puni n&niiestuik<>wa Potocka z p. Sim-lką 
w pierwszej parze, a paui marszałkowa Wodzicka 
z p Włi:dytławem Bsderiro w drugiej parze. Co 
do spr.:< dąży kwiatów, która przyniosła tak zna 
czny do-Jiód, komitet zawdzięcza to głównie uprzej­
mości pani hr z Potockich Konstautowej Zamojskiej 
(ż-tuie brata pani marszałkowei) nie zaś p .ni hr. 
8 tifanow ij Zamojskiej, której zre»*Tą na. bulu nie 
było. Kwiaty zaś. oprócz bukietów kotyli-mowych 
nade łaryeh od księżnej Sapieżyny, pochi dsiły z o- 
grodu p. W iPńskiego, który po nader niatai kowa­
nych cenach ich do taresył. Bal ten zresztą zastn 
gnj'e szczególniej na nwagę z tego względu, że gdy 
dotychczas w takich raznch było czuć sztywno ró 
żnice klas, gdy osoby ze ster mieniących się ary 
• tokrat-ycznemi brały tylko niejako dekoracyjny i 
chwilowy udaiał, t.ak dalece że nawet mężcsyznl 
■far owych wstrzymywali się od tańca, to na czwart­
kowym baln, za dobrym przykładem hr. marszałkr- 
wej. która w urządzeniu tej zabawy żywy udział 
wzięła, towarzystwo stanowiło jednolitą całuść, 
cznć bjlu zrównanie zupełne, odrzucenie wszel 
kich towarzyskich próżności i ze wszystkich stron 
istuą ryw aluację w staraniach o ntrzynr.-nlo we 
sołegu i hai monijnego nastroją,

S a w i r  v i v r e  Dziwnie się plecie na tym bo
żym świeeie; zazwyczaj sarkano i powstawano na
męską młodzież , za nieumiejętne zachowanie się w 
■alonie lnb w kólkn towarzyskiem, nigdy, a przynaj­
mniej bardzo rzadko żalono się na kobiety, których 
wrodzony t a k t , znajomość życia towarzyskiego, peł 
ne wdzięku obejście się , stan 'w iły sprzeczny kon­
trast z gburowatością męską Ze zdziwieniem też 
przyniósł nam jeden z naszych znajomych -wieść z 
onee iai zego baln o zachowania się pewnej damy 
której nazwiska nawet nam wymienić nic chciał, 
szanując wysoko oześć i honor choćby n i e g r z e c z  
n e j  damy. Uwóż wypadek byt tego rodzaiu : Do
pani tej zbliża się nasz znajomy, przedstawiany jej
jnż dawniej, a wymieniając swoje nazwisko, prosi 
do tańca. „Nie znam* "di. ckła mama, mrużąc oczy 
a córka jej „Nie tańczę* dośpiewała dźwięcznym a 
kcentem— i w tej chwili... poszła do tańca i  jakimś 
uperfumowanym paniczem należącym do sfer arysto 
kratycznych Pominąwszy bardzo niewłaściwe ze stro- 
ny “zanow r.e.j mamy trakt iwanie choćby nieznajomych 
sobie, przez trzecią osobę . eo wśród dobrze wycho­
wanych lndzi nehodii zs. najwyższą obrazę —  zapy­
tujemy nadobnej córki, etby n zyniła w tym wypad­
ku, gdyby na iz znajomy korzystając z prau mn przy­
sługujących i idąc w myśl danej mn przez pannę 
odpowiedzi, stanął za jej krzesłem i każdego ze zbli­
żających się tancerzy usuwał od niej jej własnem 
twierdzenifm: „Pani ta  nie tańczy." Mcżeby i łez li 
znalazły się w oczah i żal ta. straconą zabawą. Na 
b&larh tego rodzajn , gd ie kai-'y zapraszające opie­
wają na imię i nazwisko osoby zaproszonej , gdzie 
tylko osoby znane k mi etowym otrzymują zaprosze­
nia, tak ściśle osobistego przedstawiania się brać nie 
nie należy, zwłaszcza, jeśli jak  w tym razie, panręć 
nas zawodzi. NiecLże panienka weźmie to „pro m“ 
moria* i będzie na drugim baln grzeczniejszą.

S e n a t  n n iw e rs y te c i lu  tutejszy z okazji nad­
chodzącego jubileuszu srt.bi.uego wesela cesarskiej 
pary, wyrłał odpowiedni adres do Najjaśniejszych 
Pańitwa

Zaproszenie. Szan. wyborców du Rady pań 
stwa z większych posiadłości okręgn wyborczego 
przemyske-jarosławskiego mam zaszczyt zaprosić do 
Przemyśla na 3. marca bi. o godz. 11 przed połu­
dniem do sali rady powiatowej, w cela wysłucha­
nia sprawozdania z czynności w delegacji do R&uy 
państwa.

Wiedeń 20. lntego. Zygmunt Kozłowski
poseł przemyski.

W ybór uzupełniający jednego członka do 
rady powiatowej w 8taremmieście z grupy większych 
posiadłości rozpisano na 11, marca.

M ia n o w a n ie .  Namiestnik mianował koncepto­
wego praktykanta namiestnictwa Marjana Nenyczkę 
konccpistą lwowskiej policji.

Zmiana w yznania. W  r. 1878 zasrło we 
Lwowie 18 wypadków zmiany wyznama lnb obrząd­
k u , a mianowicie: z w’yzaania r i .  kat. 10 osób, z 
tych 1 na gr. k a t., 7 na ew ang., 2 na bezwyzna­
niowość, z wyznania gr. kat. 1 na rz. kat., z ewang. 
5 na rz. kat., z izrarl. 1 na rz kat. i ] na bbzwy- 
znaniowość.

F o ia r y  w e L w ow ie. "W r. 1878 było we 
Lwowie 68 wypadków ognia, z tych jednali tylko 4 
wypadki większego cgnia dachowego, 41 kominowych, 
23 inne. Z  ogólnej tej liczby wypada na śródmieście 
22, na dzielnicę I  (Halickie) 7, na dzielnicę I I  (Kra­
kowskie) 19, na dzielnicę ID  (Żółkiewskie) 9 , na 
dzielnicę IY  (Łyczakowckie) 11 wypadków. W po 
równanin z rakiem 1877 było o 10 wypadćów ognia 
więcej.

C zyszczenie miasta. W styczniu br wyrą­
bane i wywieziono loau 4158-4 metr. sześć., zgar­
nięto i wywioijono śniegu 2797 metr. sześć., wywie­

ziono śmiecia z domów pryw. 1530 metr. sześć., za­
mieciono i wywieziono śmiecia 107’4 metr. sześć, z 
placów i nlic powierzchni 265,205 metr. Q  , zgar­
nięto śniegn bez wywozn na grubość 20 centym, z 
dróg i placów na powierzchni 25,828 metr.

W  r. 1878 wywieziono lodu 15,875 metr. sześć., 
śniegn 11.130 metr. sześć., błota 9011 metr. sześć , 
śmiecia 8339 metr szesc., wykropiono wody 12,777 
beczek. Do tej roboty użyto 6314 fur, 15.187 robo- 
-ników (dni roboczych). Koszt wynosił gid 29,384,46, 
zarząd ogólny i kontrola gnid. 2254 70 , za roboty 
przez m. urząd budowniczy uskutecznione gid. 241 54, 
razem gnid. 31,880 7 0 , a pa odtrąceniu zwróconych 
przez przedsiębiorcę gnid. 17157, pozostaje ogólny 
wydatek w kwocie 31,709 '13, o 290 87 mniej od 
preliminowanej kwoty 32,000.

Ś m ie r te ln o ś ć  wc Lwowie w r. 1878 przed 
stawia cyfry w stosunku do la t poprzednich bardzo 
pomyślne. Zmarło 1812 m. 1509 ż. , razem 3321; 
o 314 mniej niż w r. 1877, *aś o 267 mniej niż w 
r. 1876. W stosunku do ludności zmarło w r. 1878 
na 1000 mi-szkańców 3 1 0 4 ,  w r. 1877 34'7 raś 
w r. 1876: 34 6. Tc pomyślniejsze stosunki sanitar 
ne poczęły się jnż w ostatnich miesiącach r. 1877 i 
przeniosły się na rok 1878 tak , iż prócz miesięcy I 
kwietnia, września, listopada i grndnia, zresztą w«ry- 
gtkie miesiące miały cyfry znacznie niższe niż w r,
1877. Co do rodzajów chorób, to ową pomyślną ró­
żnicę zawdzięcza się głównie zmniejszonej znacznie 
liczbie zmarłych na choroby zaraźliwe jak: ospa, pło 
nica, odra, dławiec i diiterltis, krórc w r. 1878 po­
jawiały się tylko sporadycznie i zmarło na nie w cią­
gu tego roku razem 116 osób, gdy w r 1877 było 
402 zmarłych na te rodzaje chorób, a zatem o 256 
więcej.

W styczniu br. stan rzeczy się pogorszył, zmar 
ło bowiem 318 osób, o 54 więcej niż w stycznia
1878. Rocrna śmiertelność obliczona na podstawie 
cyfry styczniowej wynosiłaby 35-07 na 1000 mie­
szkańców.

S tu c je  p o i . i  c w e  wc Lwowie zc strażnicą 
główną w gmachu ratuszowym połączone zustały w 
tych czasach drntem telegraficznym Od rogatki :ół 
kiewskiej ciągnie się drut telegraficzny Jo komisa­
riatu  dzielnicy Żółkiew skiej, ztamtąd do strażnicy 
pożarowej na Żólkiewskiem, kolo miodosytni, ztąd 
do gmachu teatralnego, a z tego punktu do strażni­
cy głównej w ratusza. Zo strażnicy głównej ciągnie, 
się drnr, przez ulicę W ckslarską do strażnicy przy 
nlicy Czarneckiego. W razie wypadku np. przy -llej 
Żółkiewskiej będą w jednej chwili zawiadomione 
wszystkie stacje o miejscu pozarn. Urządzenie tej 
komunikacji telegraficznej kosztowało 1338 gn id ., a 
zostało dokonane przez p. Mozcra.

D rb g a  s to l i c a  Z Krakowa piszą nam : Nie 
dla obudzenia waszej zazdraści ale raczej w celu 
nchylenia od miasta Krakowa śmieszności pewnej, 
donoszę Wam, że nasz prezydent zaawansował te­
raz miasto Kraków na stołeczne, tak żc Galicja ma 
dwie stolice. K azał podrnkować blankie.y do eks- 
pedycyj z napisem: M agistrat król. s t o ł e c z n e g o  
głównego miasta Krakowa. W statucie miejtkira i 
we wszelkich ustawach nie nazywa się Kraków sto- 
łecznum, ale głównem miastem, a w § 5 tegoż sta­
tutu powiedziano: „Nazwę g ł ó w n e g o  królewskiego 
miasta K ra k o sa — gmina ra triy n rije"  — więc nie: 
stołecznego, śmiesznością jest takie używanie ty­
tułu, do którego się nie ma prawa —  a śmieszno 
śclą w tym wypadkn o tyle karygodną, że gburo są 
dwa s t o ł e c z n e  miasta, to muszą chyba być d w i e  
p r o w i n c j e .  Po cóż w wewnętrznych formach upra^ 
wniać niej&ao aspiracje śtojnrców do podziału krajn 
na część wschodnią i zachodnią ?

C z w a r ta  l i s t a  d a tk ó w  dobroczynnych na 
znpę rnmiordzką złożonych w m: g^zyn e p. J .  Dr*-x- 
lera i synów przy placn Kapitmnym 1. 2. K Tetz- 
loff 2 zł., A. M 5 zł., Kazimierz hr. Miączyński 
5 zł., ks. senior Rolny P. 3 zł., M. P . 2 zł., ks. 
proboszcz Odelgiewicz 3 zł. Razem 20 zł. gotówką. 
W poprzednich tygodniach złożone 255 zł. 50 c t , 
przeto ogółem wpłynęło dotychczas gotówką 275 zł. 
50 ct. Prócz tego dostarczył p. Kohman naczki w 
wartości 19 zł. 68 ct.

Od 11. do 17. lntego włącznie rozdano 1420 
porcyj znpy i 118 bochenków clileba, z których wy 
krajano 1412 porcyj. Ponieważ, w ostatnich dniach 
rozdawano więcej niż zwykle, bo przea.Ro 200 porcyj 
znpy dziennie, pi zeto usilnie błagamy o dalszu do­
broczynne datki czy w gotowiznic czy w wiktua­
łach pod wymienionym powyżej -adreiem p. J .  Drex- 
lera i synów.

W y b o r y  d o  z w ie r z c h n o ś c i  w y z n a n io ­
w e j  iz ra e lic L J e J  z diugiej grupy (wyżej opo­
datkowanych) odbyły się dnia 20. bm Wynik ich 
jest n;.stępnjący : Glosujących 149 —  jedna kartka 
unieważniona — absolutna większość 75. Wybrani 
zostali; Max Epgtein 116 głosam i—  Samnel Schou- 
blam 132 gl. —  dr. Filip Zncker 122 gł. —  dr. 
Szymon Schaff 110 gł. —  Leib Necheies 89 gł. — 
Abel Józef Uadfeg 75 gł. — Gdy tylko sześcin 
utrzymało absolutną większość, przeto mnsi się od­
być jeszcze ściślejszy wybór na siódmego członka, 
pomiędzy drem Reitzesem, który otrzymał 73 głosy, 
a Rafaelem Parni som 72 głosy.

T e a t r .  Dziś w sobotę „Głośna sprawtt,* dra­
mat w 7 obrazach z

Z P odola  19. lntego. W  tych dniach zakoń­
czył życie w Pauszowie Jnstyn W ołański, przeżyw, 
szy la t 93. I  nikat pewno w ziemiach Polski, Syn 
Nikodema a z matki Ludwiki Kamieńskiej , siostry 
jenerała Kamieńskiego, a krewnej Szczęsnego Poto­
ckiego, wychowanej w Tnlczynie. Sp. Jnstyn W. trzy­
many do chrztu przez proknrację przez króla Stani- 
nisław a-A ngnsta, dostał na chrzcie jako wiano dy­
plom chorążego. W młodzieńczym wiekn wstąpił do 
wojska Polskiego, a kolejno przechodząc stopnic o- 
ficera, adjutanta jenerała Strzyżewskiego, instrukto­
ra ja z d y , dosłużył się rangi kap itan a , slożąc od r. 
1804— 1813, przebył kampanje napoleońskie. W r. 
1813 jako jedynak powołany do ojca opnscil szeregi 
wojska polskiego i oiiudł na roli, pojąw&zy za żonę 
z domn Jordanównę. Śp. Jnstyn  W. opowiadał wicie 
ciekawych epizodów, a między innemi, że Kościusz­
ko przed bitwą maciejowieką nocował w domn jego 
ojcs , z rana napiwszy się w ódki, podał pełny kie- 
licn małemu wówczas Jnstynkowi, który do dna oe- 
przestanku wychylił, Kościuszko wziąwszy go na ko­
lana , rzekł do jego o jca . który zaniepokojony wy- 
k rzyknąl: „Co robisz, panie jenerale?" —  »Bądź
waszmość spokojny, będzie z niego żołnierz dziarski, 
a  golzałka żołnierzowi nie zaszkodzi.*

Gdy śp. Justyn W. opuszczał szereg i, jenerał 
Strzyżowski polecił całemu pułkowi wystąpić w peł 
nym rynsztunku, odczytał przed frontem list pccli al 
ny z głównej komendy w Warszawie nadesłany. i 
wręczył wraz z dymisją i odznaką śp. Justynow W 
Cichy i skromny do ostatka, zachował wielką pamięć 
i czerstwośC. i gorącą miłośó oiczyzny, k tórą, -ud? 
rzy ł, żc kiedyś u ju y  wolną Zdaje się, iż imuiniy 
W nim  ostatniego rzeczywistego chorążego polskiego,

ostatniego męża, który pamiętał bitwę maciejowieką, 
a może ostatniego żołnierza, który przed 75 laty w 
wojskn polsłdem służył. Cscść powszechna i miłość 
rodaków towa*zjv y z m ułem  a na miejsce wiecznego 
spoczynku.

W iązanka m oskiew ska. Forespondcn* Ko-
wawo Wremieni pisze z Carycyna dnia 8. bm. o ko­
misji „nosowej.* Ma to być komisja san ita rn a , za­
prowadzona głównie w celu rewizji towaru rybnego 
za pomocą węchu. „W czoraj, powiada koiesDondent. 
lekarz miejski Paszczenko obwąchoł starannie 1019 
beczułek śledzi. Pytanie: czy jest, jaki nos na świę­
cie, coby po tak barbarzyńskiej ekspertyzie mógł od - 
powiadać za nieomylność węchu swojego?* — O dos  
donosi, iż w skntek coraz wię kszego rozsroicnia cen­
zury w Ijflisie, redaktor j w i c  dwóch ddennikó-u miej­
scowych ; Russkawa Win tnika i Obzora, dubrowol- 
nie zapi zestali wydawania pism. — W m. Szczygrach 
gubernji Tambowskiej, jak donoszą Mosk. Wiedom., 
tcuzył się niedawno proces maiorowej Snatskoi. ob 
żałowanej o usiłowanie otrucia swego męża. J a k  się 
okazało z rozprawy, majorowa jest córką bardzu ma­
jętnego obywatela gnbcmji Tambowskiej, powiatu 
Szackiego; ojciec mimo ogromnege majątki nie duał 
o wychów: nie córki. Będąc panną , przesiadywała 
najczęściej w stajni lnb w poin ze stangretami lnb 
parobkami. Przed kilkn laty, gdy miała la t 18, oj­
ciec wydał ją za majora Suatskawo, prry, zeru na 
pierwsze danie wyliczył mu 100,000 rubli posagu 
gotówką. W roku zeszłym pewnego dnia zaledwie 
major pokosztował podaną sobie przez żonę czarną 
kawę po objedzie , u czu ł, że jest otruty. Lekarze 
spiesznie wezwani, odratowali. Rozprawa nie dowio­
dła winy majorowej, i przewodnicz jcy w reasumó zwo­
jem wypowiedział z ian ie , ie  lawa przyaięgłych po­
winna nwolnić młodą kobietę z pod i arzntn. Po kró 
tkiej naradzie ława przysięgłych przyniosła werdykt 
potępiający. Przewodniczący trybnnain wydał wtedy 
następującą rezolucję: „Jako ława przysięgłymi n-
znała winną osobę. która wcale nic jest winną za­
rzuconej jej zbrodni, to u u zasadzie § 818 ust kar. 
on , przewodniczący trybunałow i, Lasuje wyrok sę­
dziów pi zysiegłych, a sprawę oddaje pod skład innej 
ławy.* —  Gołe t otrzymało wiadomość z Kijowa o 
neieszcc z drogi b. kasjera kijowskiego h u k u  han­
dlowego, S ioni, prowadzonego na Sybir. Sioni ska­
zany ZuStal na Sybir w roku zeszłym za skradzenle 
z bankn 900.000 rubli.

O gl«ąm em la n r a ę d e  wA „G »z. L r," z J. 21. bm
i j i c y t z o j e ,  t  z ność pod i. 76 w P. górskiej wul 
(powiat Tarnów). Cena wyw. 112 złr. (17 maica). - Re­
alność pod 1. 18 w Skomieszynie (powiat Rozwadów). 
Ci na w. 1666 złr. (4 mai a) — ReainObć pod 1. 179 w 
żńoczowie. Cena w. 1566 złr (4, mai ci). — Realność pod 

.1. 2a w Tymowy iowii.r Kral ów). C ni w»w 874 zlr. 
iRealnośu pod 1. 17 « Zr$ uyoa iL (pcs.st Dobczyce). Ce­
na w. ,J4< złr. — Realność pod. 1. 5 w Rakowi- (powiat 
Dolina) Cena w. 500 złr. (v!0. msrra). — Realność pod 
j. 50 w Pisarzuwej (jiuwiat Limanowa), ‘ ona w. £010zlr 
iii  marca) Realność pod 1 11 w MBtowie (powiat
tiimauowa). Cent w 760 złr. (26. marca).

Ko n k n r s a  Potada i.suc-yi lela języka niemieckm- 
:o w Jarosławiu. Płaca 1000 złr. i dod akt 250 złr. — 
'os&ds notarjnszt w Podgórza.

Rada. miasta L a owa.
(PosUdzmu z dnia 20. lutego). 

Przewodniczący prezydent A. Jasiński. Posie­
dzenie dzisiejsze wyłącrnie prawie poświęcone było 
rozmaitym wyborom. 1 tak przystąpiono najpierw do 
uzupełnienia wyboru delegatów Rady, na puprze- 
dniem bowiem posiedzenia wybrano tylko 19, na 
dwudziestego rozbiły się glosy. Zostali wybrani : 
pp. Balntowski, Dąbrowski. Dobrzański, Dymct, dr, 
Gerstmann, dr. Hryszniewicz, Gron.au, br. Kanne, 
Krayżanowski, Kulczycki, Lówcnstciii, Mussozański, 
dr. Noskiewic_, dr. Opolski , Piątkowski. Pietach, 
Strzelecki, Wieuzyński, Z ach-rjew icz, dr. Z ncstr 
Filip. — Do komisji administracyjnej niestałych do- 
chodow wybrano na r. 1879 pp. Bałntowekirgo. D ą ­
bi owakiego, Gromana, dr. Madejskiego, Szwtdziokieg j, 
Wieczyńskiego i Ż aaL t Pierw .zym di legatem Rady 
(przewodniczy w r&żic nieobecności prezydenta i 
wiceprezydenta) wybtany został p Wicozyńskl. —  
Do komitetu zawiadnjąC«go zakładem ta lck  św. Ł i -  
zarzŁ wybrano w miejsce p. Żółkiewskiego p. Ean- 
rowicz:., —  do komitetu zawiadowcę go m. i ik  ła­
dem sierot p. Pentkcra.

Rada uchwaliła dalej oddać dostawę 10 par 
koni do wywozn śmiecia r domów prywatnych na 
rb. p. Borkowskiemu, za opłatą 3 złr. od 1 pary 
dziennie

P. Erazma Romera, właściciela dóbr ziemskich, 
pr yięto do związku gminy tutejszej za opłatą 30 
złr. taksy.

Wybór delegata nr. Lwowa do Rady zarządu 
tnkd&cji hr. Skarbka w miejsce dr Semilskicgo, 
(który jak  wiadomo zostawszy lyndykicm iundacjl, 
musiał ustąpić z Rady), zs jmywał na wiosnę ze­
szłego roku kilka posiedzeń, i wyDór nie a, stał u- 
szutt aniony, ponieważ żaden z kandydatów nic 
ofrrymat bezwzględnej większości. Wyboru ra f  ści­
ślejszego nie dopuszczał regulamin. Ten fakt stał się 
nawet powodem do zmiany odnośnego paiagrafa w 
regulaminie, Który obecnieadozwala na wyhór ściśletszy. 
Kandydatem sekcji, jak  wiadomo, był dr. Zncker 
Filip, dotychczasowy -astępca delegata, kandydatem 
zaś pewnej koterji był p. Simon Otóż koterja, wi­
dząc żc kandydata swego przeprowadzić nie zdoła, 
zaproponowała ponrnie tym członkom rady, którzy 
głosowali zs. kandydatem sekcji, żeby się zgodzie na 
jednego kandydata, a mianowicie zupełnie nowego 
i zaproponowali p. Wacława Dąbrowskiego Bona 
fide  zgodzono się na tę propozycję. P rzy  głosowa 
nin na tem posiedzenia okazało się jednak, jak 
szczerze robiono tn nkiady. Głosujących było 44. 
Pp, Knlezycki (z tej koterji) otrzymał 21 głosów, 
Dąbrowski 17, dr. Zncker 8, nikt przeto nic otrzy­
mał bezwzględnej większości (23 gł.) P rzy  pono- 
wnem głosowania p. Dąbrowski 19, p. Kulczycki 17, 
dr. Zncker 8. Do trzeciego, ściślejszego wyboru nie 
można jnż było przystąpić, nic było jnż bowiem 
kompletn.

Rolnictwo przemysł i handel.
T ygodnik  finansow y.

L w ów  22. lutego. Pokój moskiewsko-turecki 
zawarty i ratyfikowany, naprężenie stosunków mię­
dzy Moskwą a Rumunią tak z powodu furtu Arab- 
Tabia, jak niemniej z powodu óroaków sanitarnych 
przez rząd rumuński przedsiębranych, usunięte, po­
wtarzające się ciągle urzędowe moskiewskie wia­
domości, że zaraza nietylko się nie rozszerza, ale 
nawet w miejscach dżumą objętych powoli 
gaśnie, nareszcie skonstatowany fakt, że w Turcji 
a mianowicie nad brzegami morza Egejskiego dżu­
my nie było; wszystkie te okoliczności złożyły 
się nu to, że w ubiegłym tygodniu ruch handlowy 
na targach pieniężnych bardzo był ożywiony a 
tendencja zwyżkowa z nielicznemi chwilowemi
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ma tę sprawę rozstrzygnąć, w Stambule się zbie- ’ donosi: Zaniechano dal^ych rokow ań mie-

E j . f T £  1 *"*«» *  retom  w
może. To jest ostatnie stadjum tego głównego AZJI.

w i t a ł e a  21. lutego.
Jed. d ług  pan. w bank. 62 90 L o n d y n ........................116 80

,  a a w arebr. 6ł>*90 S r e b r o ..........................—
Renta w ciocia . . 7fi'55 20-frankówka . . . 9.31
L oty pożyci. z r. 1860 114 75 D ukat ceb men. . 5 53
Akcje c inku wied. 791*— 100 marek ni jmiec. 57*40 
AJteje banku kredyt.; 224*20

W i o d ę  d ,  21. lutego, 2. gud*. 6 min.
Losy kredytowa 164 75 L ng Suiat»-Obl. 1877 66 50 

_ po i. i  r. 1860 221 50 Galio. Lndemnizaąja 85 90
a Ang.-Au ssr B. 9o*— 186* Log; . . . .  149*—
„ Li —go li 68 — Siedm.ogr. kolej . , 98 50
a kolei K ar.-Lud. 221*— Yerkeh ‘bank . . . 108 25 
,  a I  i o c e  208 25 Tureckie Losy . . 22 30
„ a Po luca. 67*— Złota renta w tg erak. 83 90
a a A lióld‘ l in  75 Wgg.-GaL kolej . . —*—
a ,  E lżbiety 168*— Staatsb-nn . . . .  247*— 
a a Lw.-Cuer 124 — Bai.kvere.in . . . 107*—
» a W eg.-Poł, 116 60 W ęgiersku. Loay . 84*—
a a R udoU t 118 75 Reickaniaik . . 5749
a a Albrechta 94 70 Roiayjakie banknoty 1* 14

B e r l i n  21. luleg 6 goda. 50 m...
£  jsyisJrie buuJmoi, 199 — ualicyjsaie . . . .  96*25
Ai-Jje Lredytowe . 405 50 K elei Rumuńskiej . 28* 10 
Lombardy . . . .  116*50 A uatrjackia banknoty 173 90 

T e l« j _ r a m >  < b . t w w e  z d i a  21. lutego. 
W i e d e ń :  pszenica zł 9 10; tyto zl. 3*75, okowita pr. 

10.000 L tei-procent i ł .  28*— ; B u d a - P e a m t ;  pszenica 
75 kilogr. (na wioanę) pszenica zł. 8*50; B e r l i n :  psze- 
niw Łółta na  kwiecień-maj 176*50. ty to  —*—, okowita 
loco bl*70, S z o z e c i u * .  pszenica 175*—, rzepa! na j e ­
sień — —, P a r y i : mak: 100 Kilo —J—.aaB B ^aia H a â ^ aaaabam aH aw m am s ■ ■

Przyjechali do Lwowa dnia 20. lutego. 
H o t e l  Z o r i a .  T. K o-naoki, a Sw tarzowa. Dr. 

D Tempie, ze Stryja
Hotel Angielski A hr. Golejewski, z H irssy- 

mowa. F  Pta t k, z Sni ty ra . H Zt-they, z B ’*".(ów. St. 
Sohnayder, z K al-sza. L. Grodzki, z Ostrów H Pu  hat- 
■ki, a Żurawicy.______________________________

Prostą chęć wyzyskania
i  krayka ulwo odrożnió n a le tj od m rtody  leczniczej, opar­
tej na  anmipnne,' tac r-ow t, podstawie wypróbowanej do­
świadcz niem. T aką . eat i ezaprzecznie illrs  x  dz i-ło : 
„D ra A iry metoda naturalnego lecz, uia“. (.09 wydanie) 
c na 1 m. 20 fen. — 70 kr. w . a Dowody ’ aw iera wy­
ciąg z niej, który < o.tu. można bezpłatnie i franco 
z R ichtera ksigg jrn i nakładowej w L ipska 2 >67 (3) 
■o— — — — — — —

N a d e i t a i e .
Pan Franciszek Ja n  Kwiatka c. k. iiwerant 

dwom w Kornenbnrgn.
W  0Bu.iniem nastem piśmie a kwietnia zr. do­

nieśliśmy Panu o nadzwyczajnych skutkach, które 
Pański proszek bydlęcy Korneoburgeii osiągnął. W  
■ku ek tego czujemy się u obowiązku Pańs. i  pro­
szek bydląey polecić Towarzyrtwu agronomicznemu 
w naszej okolicy, jakoteś wszystkim rolnikom i 
upraszał y o nadesła nie 100 wielkich pakieiów pro­
szku bydlęcego.

"am ek Rozenau 20. sierpnia 1870.
Co do zarządu dóbr Schonerera -iiódeł nabycia 

takowego odsyłamy do anonsu w numerze niniejszym 
umieszczonego.

Przegląd polityczny

Kwiczoły
i Jarząbki

ciągle św ieże  u trzy­
muje i -rozseia handel

St. Markiewicza
1009 we Lwowie, iłynek I. 42. 8—?

Obligi p ierw m efa tw a . 
Kolei koszycko-bogum. 

„ państwow. 500 fr. 
Emisja z r. 1867 
pcłuuii. 5u0 fr. . 
Bony 1857 76 6% 
p. c. F. 100 zł. mk. 

100 zł 1 a. 
„ „ w sreb.6%

połud.-pJ. mem 
6% za loO zł. w.a. 
65/ w srebrze. . 

a galic. Kar. Ludw. 
800 zł wa. w areb. 
5% za 100 z ł.. . 
K-.ieja H. . . .

a L w.-Czer. a 800 zł 
(y  ar. t>% za, 100) 
Enusja z r. 1867 

a Siodiu. 200 zł. wa. 
„ ko. Rudolfa 800 zł. 

w ar. 6% za 100 zł. 
Tow. pragskie przem 

4eL po 800 z ł . . . .
W a l u t y .  

Cesarskie korony . .
„ dukat na wagę 

20 iraukówka. . . .
Suwereuy angielskie . 
Imperjały rosyjskie. .
Srebro ...................
Srebro kupon, . . . 
Bank. państ. Niemiec 

za 100 marek. . .
Rubel papierowy . .

Mm iiisjiBitowł
i kwiatówijarzyn

poleca nieaawodaa 
nowo nr ądr-ony 

r s k ła d  loaision i r o ś l in

Y 7 3 IN 1 0 U  
VMVX*AM , \w*orvmł/.

dają
Warszawa 19- lutego. rbi kp>

j -----
Listy zastawne lej b s r j i -------

29j | 0 r j i ------
kupor . ____
nowe . ____» ” , — kupon . ____

a likwidacyjne . ----------
unpon . ____

Kolej warszaw - w i e d .------
a k bydgos.-------

Roi. pożycz. prem. 18 6 4------
. .  „ 1866 _  _

we Lwou ie, przy p lacu  M arjacklm pod 1. II,

C a łk ie m  ś w ie ż e g o  *-l>iom .
Składy wa Lwowie w aptekach pp. Slikolaacha, Zyg. Huckart i J. B, .sera.
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■»— syłćwłltojwe* ( RamaKze

Wachlarze balowe, aylijkretow”,
dłoniowe i mąierjalns w największym

wyborze.
Książki, Aksamitki, Welomki i 

F.ora do kapel :szy '
Tarlataoj, Crepe de Lyise Mó’, 

Orĝ cżyny, Siatkę do podwlekania
Gtrsety paryskie od złr. 1*80 db 6 
DaszczocVony od złr. 1-30 do 10, Płs- 
szęze cieprzero#Vlne ed.złr 11 do45.

Erędsle, Krepiny, Spięoia,' Kutasy 
i wszelkie ozdoby ps-manteryjne.

'ę P O D N IO ^ K I
(lnmakte trykotowe

Paski ,.AS<jIOT“ i piór,.druciku 
plecione i skó-k we z ozdobnem 

khmremi
KOlOiikl. Gi iOry, Blondyny, Ilu­

zje i Tiul brukselski.
Kryzkl k rb -»»ne i pIiaowa>n*, 

azlarki, Wtta* ki i Falbanki haftowane.
Kołnte;zykl , Gsr rurki koron­
kowe i płócienan w juk najwięVsrym 

wyborze.
Warkocze z imiticji włoiów, f.hb- 

pony., Siatki jedw bne na yłoaę

Sarenki & Gwniturki
dla dzieci.

Bliilterję - ncus<rą szyliikr tu, 
kości Joiiowej, stali oksydowanej 

Eu-jais i t. p.

. , 1 1  l - . . - - - •
Orcpjią-judwąbną do kapeluszy, Ga­

zę, Orenadin, Frou-Frou.
1 Ihustkł i Fa seboniki koronkowe, 
Chustki do nosa haftowane i batystowe.

Poń ZOeliy uaekie c .tero irutuwe 
Fil d’ ecosse jedwabno, bawełniane 

i wełni *ne
Povl|acz«, Czepeczki, Podbródki 

i Kaftaniki hao?kowane dla dzieci.
- . t

Poletn zna&i z m ti \ u m : tofan 
MAGfA&YjN" DAMSKI

1013 9 -0  a Ł a H k n w  e  z a m i e j s c o  w  o  z a m ó w i e n i a  w y k o n u j ą  s i ę  j a k  n a j s p i e s z n i e j  i  n a j a k u r a t n i e j t
we Lw ou^e, p r zy  vJ,icy I la ttc k ie j l. 4.

it-f /X) j :-rż i-, V.*’

Apteka pod Srebrnym Orłem Z. KUK ERA w e Lw ow ie poleca
ROSA PIĘKNOŚCI

Od wielu la t zaszczytnie . znany^ A roA c fc  u p ię k s z a ją c y  p ł e ć ,  
z u p e łn ie  ■ V > 7 k s d ] l «  j .

C e n a  ł t n b o u u  1 * ł r .  3 0  e n t .  w  f i l .  a u s t r . 1

W  oda Anatery tioira do ust
w y r o b u  a p t e k a r z a  X . H a k e r a .

Przy codziennem używaniu tej wody zapobiega się botowi zębów naj­
pewniej, W oda anateryuow a pozostawia nader przyjemną woń u u 

stach i wzmacnia dziąsła — Cena flakonu 40 ent

P R O S Z E K  M Ę S K I
ac y n  b u  tip te te a rm n  X  R t i t c e r n .  

z a p e ł n i ć  n le a z k o d ż lu }  (pod gw arancją) wolny mineralnych 
składników. N ądaje płci białość i gładkość.

C e n a  - p u d e ł k a  4 0  e n t .  -w a l-  n u s t r .

A L G O F O N
P e w n y  dr4Kl**,• o j  b u lu  z ę b ó w .  Usuwą w jednej chwili naj- 

dotkliwszy ból me psując byuajm niej zębów.
C e n t *  f l a k o n u  5 0  e n t  w a l .  n u s t r .

Pigułki nilinńp pr2eczys(ĉjące, cukrowane
a p t o h n r z r  E l u k e r a .

W yłącznie z ro™ nnycl ik ładn ik  )V. sporządzOD**, przeciw zatwardzeniu, 
hemoroidom , żółtaczce, nieżytom Ł yd k o w y m  . t p.

C e n a  p u d e łk a  15 e n t .

PERFUMY
n i e m ie c k i e ,  f r a n c a a k ta  1 k r a j o w e

w różnych zapachach.
F l a k o n  o d  8 5  c iu t .  w a l .  H a s t r .  I  w y z e | .

Y E L O U T IN E
w y r o b u  p .  C l i .  F n y  w  P n r y i n ,  

Najlepszy francuski puder.
, P u d e ł k o  2  s ir , 2 0  e n t . ,  m p u t m k ie t n  2  e ł r .  8 0  e n t .

MYDŁA
w s z e lk i e g o  r o d z a ju ,  k o s m e ty c z n e  f  h y g ie n ic z n e , 

z  s ł o j o w y c h  i  x *jg r a n ic z n y c h  fa b r y k .

Cenniki środków uniwersalnych 1 rr*Tt eędów chirurgicznych na ią d su le  gratis i  franca.
.„ZSSSffi *

1303 3—10

EAR01 3AILA3AK
e  L t r o

poleca
l e

1007 7 - 0

5 0 0  b u t e le k  m a ły c h
wina Maszlaczu wyśmienitego a roku 1862 

b u t e l k a  p o  1 z i r . ,
o 60 c t  tan ie ’, niż dotychzas cena sklepowa była

W iększe handle win są zn udzone z powoda swoich okładów 
o*l czaaa do C7*ta jw rtje W*n starszych po rn«cznie n iżs iy th  
oenaoh wjflpr*ed »w»ć, i iie li t  cbże wartość a to  ■ r  i owoc*u, ta  
w in : duii ale 1 m oonm jM e^osiągręły swój pnnkl wydoskona­
lenia i dalej popi awić s:e u e  mogą a d la  k o n tu m tn ta  p’ .o d ­

staw iają jsaz ję  i a ta " 'ą  cenę wj śmierme win« nabyć

i  f

1.1

l f * IP r .  A l r y  1
■ ^ o 1} * Biura-nego leozma, wylanie ! 
ilustrowane, można każdemu chore- 1 
p s  ,rŁk ropalai qj mejyt zny poJ 
ręcznik śmiało i sumienie "ofoc !ć 
a ju£ sama ile*r wydań. świadczy, o 
wfftości, powodzenia i popular ści
hsgr 5*ii la.

D ostać m clna  w R ichU ra c. k 
n s iw o rre ; księgarni nakładow ej w 
L ipsku , i we w szjatkioh nnych 
kaęgarn iaoŁ . t 29

Cena 1 m. 30 fen. =  70 cni w a.

1—1
Żyto Da sienne

kupują 1333 1-

M E  $ PBHD OBHBURii
w  H a m b u r g a

C. k. komisia asenterunku 
k»ni Nr 3 wc Lwowie, przy 
nłicy Zietonej Nr. 14, zakupuje 

(■! jak dotą-i tak 1 w roku bieżą 
i  cym potrzebną ilość koni dla 

kąwairtr i Da stopie, pokojowej 
Ceny: według wartości tako 

wych do kwoty 325 zł. w a.
W iek: ukończony czwarty 

rok & nie więcej iak 7 lat.
Wysokość: od 158 centi- 

metrów (15tęj miary) do 1^6 
oenthmetrów (15 3/4 tej miary.

W tym celu zaprasza się ui- 
DULejśzem właścicieli koni. tu- 
dz-eż trudniących się chowem 
koni

Jako dnie asenterunków* 
wyznaczone są targi tygodnio 

.. we we wtorek i piątek przed 
południem. 1276 3—s

P
osnikuje s ę spółki realnej 

do zakup .a pi^r/ą na po­
ściel za go to wrę 

Oferty. Swiadpetwa pUrw- 
sz j jakości i ceny należy pod 
adrasą R u d o l f  R o s s ę  w 
H a m b u r g u  p«»d 1- 2 4 3  
nadsyłać. 1305 2—2

Pani Julii Beck

poleca
3 l > M i y r l « l k l  i  p ś ł n o n n y c b  

H i e m l e O ,  biegłe w jęzvka< h i grze na 
fortepianie, I s a c z y d e l h l  I z r a e l i
t k i .  dgzami aq w ir  nauczycielki. 

A a d e l w l ,  b-egłe -  muzyce, 
ł  lrauraikioh bon w prost ze 

S i  w a j e a r j l ,  ze skromnemi wymaga
ulam i. 1163 • - i

z  pA  l i . o e n y o h  N i e m i e c ,
biegłą w francuskim języku i w grze na 
fortepianie, żąda miesięcznie 12 złr.

Pani JULIA BECK w Wiedniu
Stctplunsplats.

W E L H im if

Cla?ttótatfewirt
; 4v« L w o w i e .

‘ pny oliiy O oieckiej t. 22,
polecają

n a  t e & o n  w i o s e n n y
swa ztiaoa ł dobroci

y h ) | i  z stalowe u lemieszami, 
j Z C ł k l l l i l c r e .  podskibówrn , n-dernski 

T w a  skrcbacze i przyorywicze. 
. j M f c l f o s ą r e  r ł n p l  p a f’ n 'in rn ije ,

O  ‘* s y  d agonalne i łańcuchowe, 
Kalli waiory,
B e m y  u r u k o ią c e ,
V l hlSr dlf do k r« '"w in , 
w ś a l e e  i  'cza*t» i pierścieniow e,

walki rzędiwe „nowego m odelu1 
system u . łytec*kow»gc lub  z k ó łk n a

n m  .  . . .ao  kon-szu itd 1196 6 6

Do wygrania!
. ,}. i  'c a

na P R O M E S Ę
na los pożyczki r. 1864
zł. 200.0W . 20 000, 15.000 itd. 
Cena całej promesy :łr. 5, pół 

prom esy 3 złr.

6. m a r c a
Na fos foterj'• rządowej

zł. JO.UOO, 30.000, 15 000, 10.000, 
10 po 1000, 10 po 500 itd . 

C ena lo s u  z ł. 2  
Do nabycia w bundlu płócien

Fr. S c h tlb u th a  i  S y n a
2—2 Lwów, Eynek 15. 1312

p ó ź n ie j  k to  w ie czy to j u i  podobnem  b ęd z ie !
* a za tem  je ź li Ci cośko lw iek  na nasaem  w idzę 

n iu  się zależy ? - to  m rz em y  we środę popie lcow ą 
o 7mej w ieczór, oczekuj m ię w tem  sam em  m iejscu  
z p ew n o śc ią , gdzieśm y się o s ta tn i raz  widzieli 
p rzy p ad k o w o .

7 a  TO z łr do 35 r łr . dostanie do ­
brą m a tj u ż y . aoą  za ttm  prs ■ in cał­
kiem no* maszynę do szycia Stnorr* 
He w1 go albo Grelfer pod gw arancją 
nięciolctn-! «. fah r, i«  maszyn do o y  
cia A. Seldleru w W iedniu V. Hu ud* 
tbnrm erstrasse 117.

T e maszyny były bardzo m ałe u- 
t-wai«, ■ j przeto "cne. '''

Przy obitHlunkach uprasza »iy c 
zadatek. 10 6 14 1

OGIERY
licincjonowane.

O O B I O L A N  po 'Ż ar'4  oryginalny 
arab, od W elum nia, pełnej krw i c-ab  
okiej, 15 złr.j od klaczy

S I O L Ą W I - F F a ^ K M E N ,  pół
krwi "rabskiej, 10 złr od klaozy.

Stanowienie zaczyna si^ od ;i m arca 
Owies liczony po cenacdz t&rgowych 
Klacze przyjmuj się poO dozór i ob 

sługę folwarku za wynagrodzeniem po 
2 .• od klaczy. 1306 5-—3

M ądzielówka poczta Podhejoe

Zarząd folwarku.

Nowe wydawnictwa księgarni

1 lG. GEBETHNERA i SPÓŁKI w Krakowie. |

D Z I E J E - P O L S K I
w  z a r y s ie

przez V l O H I £ t  B O B R Z I Ń S & I ^ G O
I i  dużej 8oe, sir. 495. Cena 3 złr.

d z i e j e ITj c z y s t e
I ze szczególeein uwzględnienieni bistorji Galicji. Dzieło prof Uniwersytetu 

Jagieł i rnkiego M. BOBRZYŃSKIEGO, do użytku wyżJzyCn klas szkół 
średnich zastosował 

M I C H A Ł  C H Y L I Ń S K I ,  
w 8ce, str YII i 358. Cena 1 złr. 50 ent wal austr.

SZKOŁA MASZYNISTY
Podręcznik dla urzędników dróg żelaznych i uczniów szkól technicznyoh,

opracowali 1293 5 —6
J .  B R O S 1 U S  i  R .  K O C H ,

tłumaczy! z niemieckiego L n d w I łK  f t o j n o .
Część pierwsza : Kocioł parowy i j»go uzbrojenie , :e 159 drzeworyt irai 

i 2 tablicam i lilografowanemi, w 8ce, str. V III j 164. Przedpłata 
na trzy części 5 złr. Po wyjścia cena zostania podwyższoną

W ie d e ń , H ó te l-M etro p o le
M i n g s t r a t t e  P r a n i  - J f f t e f  k - f t » a ł ,  

n a j ł a d n i e j s z y  i  n a jw ł ę k s i y  H o t e l  w  A n a t r j l

4 0 0  p o k o i i s a lo n ó w  (od 1 złr. począwszy)
W indow anie os >b. Czytelnia z dziennikami całego św iata (Dziennik Polaki 

i Gaieła N arodow a)  K ąpiele Dunajowe. Omnibusy. Tram wajowa i telegraficzna stacja. 
1319 1 - 1 0  L .  S P E I S K K ,  dyrektor.

Skład A>miBowy «  itnn t 
L  CZEK0ŃSK1EG0

^  .e iw h w w ii.............

0. k wyłącznie uprzyj il. ^  wiedeńskie niepiżemakalne |

uniwersalne smarowidło do skór  
K A B O L A  B U S S .

Tracs wysclde o, k. ministerstwo obrony krajowej wypróbowane i w o k. 
armji raprewadzone, uzaane jako

najlepszy ‘L odek konserwowania skóry.
Buty; tr  rw ik i, rzemienie powozowe, wyroby rym arskie oŁoćb° n«j 

fuets/.c , *zurst’rie, popękane iub rudaw e, staią sig pod gw arancją ju t  
P T O ;jednnrazowom użyciu miękkie jak  a tłas elastyczne, zupełnie me- 
p rr t ssakające, mocno ‘zarne, połyskujące i inidiwy>-B«j t r r a ł e  Sm aro­
widle ta jes t bez zapacjiu, u  dzwyozaj wydajne, nigdy j i e  zam arza i nie 
iłowacieje, r ~< rn id ta  Lo butów czyni z rp d o ie  zbyteornem  i nie w ala ani 
rąk ani odz;eży. J a  Ina puszka na próbę 50 ent 1 p iszk a  =  1 , kilogr.
1 złr., 1 puzka = 1 kilogr. 3 zł Sn arewidł t to do rk«5-y otrzymać 
meżna tą 'ko n p isiadacza przywileju 1149 6—12

P A R Ł  R U S S . W iśh  I . W allfi«chga i$«  3 .

'Mi' ; i j \  ^  :ść j tfS)u% > ■ (p jj  r s ę j , -g f; -;i; ' ^

W y a taw a  m iędzynarodow a 
w N O R Y M B ER D ZE 1877 

najw yższe  i jed y n e  
p rea iin m  za  w ystaw ione

W y sta w a  reg io n aTn a
w F u ^ e n fe ld z ie  18 7

dyplom  h ono row y  i p rem ium  
za w ystaw ione

sadzonki i narzędzia.

Nasienie buraków
pablewnych łółtyrh Óóftrndorfakich 
w skeibie Tłumaci po 35 centów 
1223 aa kilo do sprać dania. 11-12

D o s z n k u l * 1 ą l ę  I r u p t uu k u ] e  f .U
R - n r  j e

JOOO d o  M >00  z t r  z a  g a ló w k o ,  
la b  d s le t ib a w y *

Bliżsrej wiadomości udzieli apte -a W  go 
Liszki w B rodact 1*83 3 —3

g T S S L Ź E R T
sadzon-r, I T  SjlZWeP CllllliClll 1 SSIlZ M  żonki chmielu. *  SADZIE (Saaz w Czi chaoh)

Wszystkich pp- Interesowany h rawia lamism, łe rozsyłka

Hadzonek chmielu ISadzklego
(Wozecbstronnie umarie i wi-lokrotnie irem'ow*nego) 

ro~poozyia t ę w p-łowie Kzi tniA Zan.ówienia pro>zę rychło nadsyłać. 
Rozsyła się poi gwarancją dobroci Sadz rark. Objaśnienia i broszury dotyczące

ur rąw y  bczpłstn i". 1 1 9 7  ?

t  ■ t t t t t t  S t . t  X X t  t  t  t  t . t - *

C, k. a prs. |ral. akcyjny

BAKE HIP0TBC2ET
” W E  L W O W I E

w y d o j e 1006 6 - 0

Asygnaty kasowe
4 7, proc. płatne w 3 0  dni po wypowiedzeniu.
5  r „ „ © O B .
• 7 .  .  "  " 9 0  „  ,

Wszystkie 6 - p c o c e n t o w e  A sy g n a t  t I » -» •
w e , znajdujące się jeszcze w obiegu, będą oprocento­
wane p o c z ą w » x q  o d  2 0 ,  k w i e t n i a  1 8 7 8  r .  
t j l k o  p o  5 7 ,7 ,  1 90 dniowem wypowiedzeniem

Ł r c Ó W  1 9 .  t f r j t  Z  n i t l  t & S  8

D y  i * « l a a  J » .
(Przedruk nie będzie opłacony )

Gumtei! Prześcieradła, 3 rkfpŚj®̂ y;
suspenaorja, -  strzywywsczn uryny, t an^a^e, poduszki powietrzem rapi 
uom ,  żab a?k i dc gry, p ł a s z c z e  a d  d r s z e r u ,  kalosz*-, kam asze, 
t o r b y  t o a l e t o w e ,  b l n s t ;  d a a s h l e ,  parynkii i » r » r r g » r t y  * a -  

b e z p l c c z a j ą c e  z  g n m m l  i p r a w d z i w e  n e c h e r z e  r y b i e  tu z :n po 
1 do 6 złr. r -zsyła pod d y s k r e c j a  11(5 5 0

J .  IV. S t t h ą n e l d l e r  fabryka wyrobów z gumy,
WUdet, YII. Btiftgiiae 19, Filiaie, 1, Kohlmarkt 5.

e ie rw j-a  ritwdziwo rrzynosząoo zdr wie p re p a ra !y słodowe 
J»r a 17i ffa zi patrzono m srką ccbr.-nną dl* c. k s r s t io  wę- 
gie-ski h pańsfv p zęrn»Jfeone (Obraz wj naluzcy Jana  H* ff*J 
K*wa -słodowa i m ąk* i ożyw  a dla dzirci 44 raz j wysz. ze- 

gólniosc W  (Założeń “ interesu w roku 1847) WB
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Najnowsze podziękowanie
z 2 . czerw ca 1 8 7 7 .

Dc o. y  f .n ry k i nadw ornej p rep irz tów  słodowych p. lana  
B  »fż*S c. k. dostawcy nadw ornego praw ie wazyatkicb enro- 
peyskicn monarchów. K aw alera wysokich niem ieckich o rd e ­
rów, p  n a i 'i  t i  złotego k rz y i‘ za.-ługi z koron’ , o. k. radcy 
i t d ,  w 'W ie d n iu , miasto. G raben , p ra u -c rs l ,ra n e , N r 8.

W ielmożny P t" ie l  Fpm rz-.m  o f w ł  j ,  jak  nsj-yohlej- 
azA.jesz ze 2 puszek pańskiej prze ybo in -j n ąbi pożywnej 
m  Jzieci. P on ifw ar m ł  dzi"oku żyoia. odm ów '0Lo i jako 
c s ta ia i r - ta n e k  pański środek po ły  wozy poradzono i rzec’y- 
wiscie po wyżyciu 1 puszki nader w ielkie polepszenie castą* 
piło, z p wudu tego  pański p zewyborny środek do publicznej 
wiadomości podaję Z rszanow aniem

Wilhelm Frltscher.
M uriitz  (M oiawr) d iia  2 czerwoa 1877.

2 j.y o ie  i  z d r o w i e
anown • In jrn u .m ,

łł-a i ‘a (Rumunia.1 f. marca lt7 8 .
J* a n  J a n  ** K 7 i  d n i u .

Ukraszani o nairyohl jszą  r-r! sylkg 13 flaszek piwa
zdrowia Jan a  Hofli, ek *aktu słndowego i 3 w oreirk i (w nie- 
birskinL papierze) b a !b o ’ «V pi rsiowyoh wydzielających fle­
gmę, nooiew-iż. oani, i la  której to  piwo zdrowi" przeznacz > 
n u  jes i L kty^znie lu z  tak w eg j nie moż- żyć i żadnego 
zdrowi go dn ;a b  z taanw ego nie m iałaby

Z poważaniem A . B a r g b e t t l .
Do nabyoia w i Lwowie w ap t pt» J i> ó b a  B eisera i Zyg. 

R ekera i m cukierni Jan a  M ullera; w K rakowi" o Jai ł  Jabu*, 
w Bi-nd ich  u K Rr. ^ i to s ła w  kiego, w K .m polung n G Ko 
®ińsVi go i Turzańskiego, w Drobebj osu u L. Dobrzyni ickiego 
i H B nmenfelda. w Jarosław iu u A Bóbussa i J Kohma.
w Brięmyśln u M. Kosłowrk esro i V  K r ^ę ,, -w S tryju a Ds
w iJa Nu seob a tta  e t Co. i E. Ran a T j'h o ss ie  u W  Miil- 
dcera, w T a-nopolu i  d r A Hucbelta z p i., .7 Zaleszczykach 
u H 8 trrn li b» i W ilhelm a W aldek* i następcy A Urysie- 
ckiego, w S taoftaw cw ie  u F . S e c h e n , w Nowyn. S«.'eu n 
ap t. Jakubow skiego. 1299 i— 8..
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Pierwsze praw dziw e flegmę w y d s ir tjjy ^ ' boabonki głodowe 
piersiowe, n% w p tp ierze  niebieskim. Ta>owe zosfaly 4*4 razy 

wya ozególnione przez przeciąg 30 letniego ‘atm enia.
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Srodbi lecznicze dla iwierząt
Franciszka Jena Kwizdy w Korneuthirgu

c. k. li we ran ta dwom 
d o  p r e p a r a t ó w  w e t e r j n a r J I

w "tajniach Najjaśniejszych potentatów  używ ana z nadzwyczajnym skutkiem  
jak-jto królov’6i A nglii i kroi* ł ’ru= i cesarza Niemiec, jakoteż wielu wyso­
kich osobistości w obrębie austrjacki ih i włoskich Państw , nadzwyczajnemu 
przy *'] iami obdarzono i wyszczególnione m edalam i na wystawach Londyń- 

suiej, Paryskiej. W iedeńskiej, H am burgskiąj i Monachijskiej.
N astęp cą  nieLtóre pisma, o użyciu tych preparatów , k tóre się jem cze 

SB r o b  i l  i t e k f f f t  d a tu ją :
Pan Franciuek Jar Kwlzda c. k. iiwerant dworu w Komeuburgu.

W późnej jesieni zachorowała mi krowa w skutek nieuwagi psstuchs na 
rozdęcie (Tron: ulsucht). Do użycis innych środków m e było uzbbu, musiano 
się uciec do trokora.

Operacja nie odbyła się z odpowiedną zręcznością, uderzenie było za 
wysoko uczynione, że ńajp-awdopodobniej nastąpiło uszkodzenie pewne w e­
wnętrzny ;n części. Od tego czasu zapadało bydle c iąg le; pierwe_ z nieały- 
chanym spetytem , często zaniedbywało pok» 'n i j  pokaszl.wało. W jesieni 
nastąpił jednakowoż tak  ailn« kaszel, ii j a  tę  krowę, poiejrzyw ając ją  o 
gniciu p łac, osobno postawić kataiem . Obs wi»ny wypadek wpri "Izie nie 
nastąpii, kaszel jednakowoż nie ustawał, owszem nawel wzmagał' się, kro? , 
zostawaia słabą, straciła zupełnie mleko, i chudła, pomimo najw ybredniej • 
s z e j r  pokarm u. Naidziwnimszem ie inak  był oddech nader cnchnący, że n a ­
wet ludziom ao obsługi obrzydzenie sprawiał.)

Chętnie byłbym krowę zbył, k tóra była do niczego, i w najwyższym 
stadjun suchot się znajdowała jak  mnie się wydawała z i 20 zł. albo niżej tej 
< py, lednakowoż straciła cenę wymienną i powziąłem zamiar kazać ją  
zabić, by resztki z niej na komposty obrócić.

Już  często czytałem uwia iom i inia o pańskim pr>i»7ku bydlęcym . Ale 
ponieważ n ideszla eonk^  w której prócz szwindlu z akcjami, także szwindel 
i w dziedzinie gospodarstw a panował i mnie by lie było dziwiło , gdybym 
czytał uwiadomienie, że stepy piaszczyste samym czytaniem recepty essen- 
C’-,nej w śm ie:ące łany zamienione zostały, te  rzuciłem i te  uwiadomienia, 
otwarcie się przyznając, do kupy, nieuw zględniając takowej

By jeduakow iż nie wiele ryzykować dla zdechającej krowy, postano­
wiłam 2 pakiety słrw nrgo  proszku aabyó

H o n o r ,  k o m u  s i ę  h o n o r  p r z y n a l e ż y !
Użyłem w edle przepisu 1 pak iet za 42 ct. Ód dnia do dni* popra­

wiał się s t„n  krowy , i z tej poprawy czerpiąc nadzieję, przyds. -lidem 
krowę do 1 armii

Fo 14 dniach, rnikł kaszel praw ie zupełnie, oddech był czysty, i 
bez.wonny, a krowa k tóra  lidw ie li-n e  mleko dav.ała, dała 5 m iar najlep 
Bze/o m ^ k a , a po 3 tygodniach sprzedałem  takową rzeźnik^wi za 80 złr. 
Gdyby była nie dostała bruchu wskutek silnego kaszlu, byłbym ją  nie sprzedał, 
gdyż b; ibym ją  zupełnie wyleczył pańskim  proszkiem Korneuburgskim.

Skutek b n jes t prawie bajecznym, m ole byó jednakowoż przeć 5ciu 
świadk .w potwierdzonym. W ydatkiem  42 ct. otrzymałem zam iast wartości 
skóry, która tylko jedna zc ita ła  jako w artością i 8 złr. 30 ct. wynosić mogła, 
kwotę SO złr. i użytek mleka przez 6 tygodni po 5 mas dziennie, krowa 
*ioi jeszcze na karm i, a gdy tylke do 4. mar- a pokarm  wynająłem, przy­
nosi mi krowa 2 złr. korzyści pokarm u i korzyść z mleka wprewdzie.

Przy większej ilości bydła stra ta  pojedynczych sztuk nie wiele znaczy, 
jednakowoż w stanie włościańskim strats takowa jest znaczną, i często czi ni 
zamożność m lnika którego cały dobytek w kilku sztukach spoczywa.

Zjednałbyś Pan sobie nieocenioną zasługę, jeżeli byś swój wynalazek, 
jak  realnej rzeczy przysłużą, rozpowszechnił jak  najw ięcej. Nie setk ale 
tysiące sztuk bydłu , k tóre kilku centami mogą być wyratowane, g iną, 
ze stra tą  d a ogołu. Z uszauowamen

Z i e l t s c h  w Morawii. 5. m arca 1856. J # a r o n  JBL M Z o f.
Zgodnie z oryginałem  mi przedstawionym .
Y( 1 ,* i  e ń. 4. kw ietnia 1853. M ir, FI o r l a  w F l t c h e r ,

------------------  c. k. notarjusz
Pan Franciszek Jan Kwh \  c. k Iiwerant dworu w Korneuburgu.

Nodrwyczajnr skutki, k tćre  osiągnąłem  w skutek użycia F ińskiego 
prosrku bydlęcego Kornruburgsklego przy kaszlu krOw pow odują mie użycia 
takowego i nadal, by dobry sfan takowych utrzymuć Zawiadamiam Fana 
o tem i będąc przekonany > nadzwyczajnej skuteczności Paiukiego proszku 
bydlęcego, gdyż takowy nie zaw loń  w rAinycfc chorohach krów I ki >1

r  t * g ł . 21. października 1856. W a r  ja t T e i m i m a n n .
właścicielka ekonomii, 

i Kwizdy weterynaryjne preparaty  są do dostania praw d_iw e:
Wn Lwowie u W ilb. Auama, Jak . B eiiera a p t ,  Koust. Iskierskiego, 

8< Markiewicza, Ja* . Piepesa apt., Zygm. Ruckera apt.. P  Mikolasza apt., 
K*l. K rryżsnow skiegu apt., w Białe u J . K rauss, E rich Keler ap t., w Lilaku 
u fi. Jobauny spt., J . Sianko ap t., w Bochni u Paw ła Niedzielskiego, w 
B ibrce u L. Miedlickiego apt., r* Brzeżanach u B. Fadenhech, F . M --gu- 
lies, E  Mori, w Brodach u M. Eulsk, Ed. I iszka. £ . L. R. W ielosłsw skie-o  
apt., w Buczaczu u Karze! i Jeżewskiego, Lem  Neumana, w Ccerniowctch 
u ig . Schniricha. w Chorostkowie u Is. Katza, w Jaw orow ie u W łsd . L a­
chowicza, w Jaśle  u Jozefa Steichau", w Komarnn u Ali Empel Na-, k f apt. 
» Kołomyi u J. S dorowicza, Ed. Stenzl apt., w Leżańsku u Józefa H irsch- 

felda, w Lutowisk*nh n St. Jem rzowskiegn apt., w Vy®'enic»cb u B. Schóngut, 
Mob w Gutman, w Mielcu u Hirseh Bodner, i Krakowie u M. Jaw o nickiego, 
w Nadwornie u W. Dziembowskiego a p t ,  w Nowym Sączu c W. Filipol ant. 
P . Jakubów ikirgo, K osterkiew W * ipadk . w Pr-em yślu u Ed. Maszewskiego. 
J. M iszewskiego ap t., M. Kozłowskiego, F. < sidelschka, w Przem yślanach 
u E. Baworowskirgo ant., w Przew orsku u Feliksa Swital kiego S. K ollersa 
wdowr, w Poprad u A. E. Krompech jr, w Rzeszowie u J . Scbaitei ■ i "noł 
w Samborze o P iot”* G ailhof sr« Karola M are-ch, Aleksiewicza a p t . , w 
Rzywcu u Berelrop Golecki, w Sendzieszowie u Jana  Mizewskiego, w n tsui- 
sławowie u Alb. e.rairowicza a p t ,  Ferd . Sterh»i v. Sebenits a p t ,  w Stryju 
u J . Zgórskiego, T) NusBenblatt i spółka w Tarnopolu t Jągefa Jam rogie- 
wi :za ap t., A. Morawetz ipadkob., . Tarnow ie Ł  R. Leczczyńskiego, 
Muldner i spółka, W . T . A. 'W ielogórskiego, w Uścieluskupie u Mąstua 
A nrrl ach, w Wieliczce u F . W alorek wdowy, L eon t Schiller, w Zal liczy nie 
o F . Mnczyńskiego. 1265 1—1
M k '  Oprócz tego znajdują się we wszystkich m iastach i m iasteczkach krajów 

koronnych, któro zoutają ogtsszane przez dzienniki prowiaojoasln'- 
9 K -  I-to  mi fałszerza mojej i lark i ochronnej w ten [sposób przedstawi, 

że  go będę mógł pociągnąć do sądowej odpow ied/ialn ici, t r m u  
* « p e t  n i o  n* n a g r o d ę  3 6 0  a  v .
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Wydawca i redaktor odj on iedzialny: Władysław Zawadzki. u drukarni , Dziennika Polskiego.4
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